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Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


PO 1 GRUDNIA 
I PRZED 5 GRUDNIA 


W niedzielę ubiegłą odbyło się w 
całej Polsce mnóstwo zgromadzeń 
publicznych, zwołanych pod znakiem 
obrony Demokracji, obrony Prawa 
i obrony Sejmu Rzeczypospolitej. 
Niektóre z tych zgromadzeń organi- 
zowała tylko Polska Partja Socjali- 
styczna, inne znowuż miały charakter 
„wieców wspólnych" dła wszystkich 
stronniotw lewicy i centrum, inne 
jeszcze — skupiały w jednej sali dwa 
lub trzy stronnictwa, 

„Kampanja” z dn. 1 grudnia - 
kazała ponad wszelką norasta 
że masy ludności pragną likwidacji 
systemu rządzenia, że odrzucają sta- 
nowczo myśl o jakimkolwiek nowym 
„zamachu stanu”, że ani Sejm, ani 
obóz demokratyczny nie są w Polsce 
„wielkimi samotnikami”, że kraj się 
zbudził naprawdę. 

Musimy podkreślić także jedną 
cechę charakterystyczną niedzieli 
minionej: oto wszędzie panował spo- 
kój z wyjątkiem miejscowości, gdzie 
komenda policji utraciła panowanie 
nad nerwami, albo też, gdzie wystę- 
powały na scenę t. zw. bojówki BB., 
BBS., sonia: sitęjgpg s wojskowego“ 


íi. komun$tów. Rozczulające — 
zaiste — „współdziałanie „sanato- 


rów” i komunistów, jak w Piotrkowie 
i w województwie łódzkiem, mówi sa- 
mo za siebie; stawia ono we właści- 
wym świetle... i jednych, i drugich, 

Sens polityczny dn. 1 grudnia po- 
lega na rzeczy bardzo prostej: walka 
o demokrację w Polsce nie jest wal- 
ką o żadne „przywileje poselskie”; 
w tej walce biorą udział masy; tego 
faktu nikt i nic już nie zmieni; cho- 
dzi bowiem nie o przywileje niczy- 
je, ale o zasadnicze podstawy istnie- 
nia Polski, jako Państwa Niepodleg- 
łego, o kierunek rozwoju społeczeń- 
stwa, o jutro Demokracji i o jutro 
Socjalizmu. 

Doświadczenie dn. 1 grudnia po- 
winnoby być zarazem wskazówką dla 
dn. 5 grudnia, dla dnia ponownego 
rozpoczęcia obrad Sejmu i Senatu 
Rzeczypospolitej. Co zaszło w cią- 
gu trzydziestu dni, na które zwyczaj- 
na sesja parlamentarna była odro- 
czona? Wszelkie wypadki ważniejsze 

żna sformułować w trzech punk- 
tach: 

1) pp. ministrowie wygłosili szereg 
odczytów publicznych, poświęconych 
sprawie „rewizji* Konstytucji; 

2) Najwyższa Izba Kontroli posta- 
wiła pod znakiem zapytania gospo- 
darkę budżetową „pomajowego" sy- 
stemu rządzenia; 

3) niezliczone zgromadzenia ludo- 
we stwierdziły, że kraj ma dosyć te- 
go systemu. 

Ponadto liczne głosy naszych przy- 
jaciół w innych krajach ujawniły o- 
śromne zaniepokojenie, jakie istnieje 
w demokracji zachodnio- i 
środkowo - europejskiej z powodu 
dziwacznych, niejasnych i dwuzna- 
cznych stosunków, panujących w 
Polsce. 

Co do nas, — traktujemy „faryze- 
uszowskie'* lamenty na temat rzeko- 
mej „obcej interwencji” z całkowi- 
cie zimną krwią; pp. oficerowie, któ- 
rzy przybyli w dm. 31 października do 
przedsionka gmachu sejmowego, mie- 
li obowiązek wobec Polski zdawać 
sobie sprawę z tego, że ich przyby- 
cie nie pozostanie „tajemnicą” dla 
zagranicy; pp. Składkowski i Beck, 
ogłaszając swój słynny list o rozmo- 
wie p. marsz. Piłsudskiego z tow. Ig- 
nacym Daszyńskim, marszałkiem Sej- 
mu Państwa Polskiego, mieli obowią- 
zek rozumieć, że ogłaszają go nie 
tylko dla Polski, ale i dla zagranicy. 
Nie my ponosimy odpowiedzialność 
za te postępki, 

Oświadczenia „konstytucyjne” pp. 
ministrów wywołują raczej pewne 
zdumienie. P. Świtalski mówi jedno, 
p. Kwiatkowski mówi znowuż coś 
zgoła odrębnego; o wystąpieniu p. 
Boernera wolimy nie pisać; przekro- 
czyło ono granice dyskusji poważnej, 
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„Ludzie potrzebują dwuch rzeczy, by mogli żyć, 


Jak ludzie: Wolności i Chleba. 


Wolność jest tak samo potrzebna ludziom jak 


Chleb“. 


JACY POSŁOWIE I DZIAŁACZE ANGIELSKIEJ PARTII 


PRACY 


PODPISALI „LIST OTWARTY“ DO TOW. IGN. DASZYŃSKIEGO? 


Podajemy dzisiaj częściowy spis dzia- , 
łaczy „Labour Party”, którzy podpisali | 
znany „List otwarty” do tow. I. Daszyń- 
skiego, Red. 

Mary Agnes Hamilton (poseł, znana 
autorka); 

F. Seymour Cocks (poseł, znany au- 
tar); 

C. T. Cramp (sekretarz generalny Zw, 
kolejowych); 

Ben Tillett (poseł, w r. ub. — prze- 
wodniczący Centrali związków zawodo- 
wych); 

E. L. Poulton (wiceprezes Egzekuty- 
wy Międzynarodowego Biura Pracy); 

George Hicks (b. przewodniczący 
związków zawodowych); 

Ernest Bewin (sekretarz Związku 
Transportowców); 

Arthur Pugh (delegat angielski do 
Międzynarodowego Komitetu Ekono- 
micznego); 


Phata da odno aki 


Jack Lees (poseł); s | 

Leonard W. Matters (poseł); 

A, Bevan (poseł); 

Cecil H. Wilson (poseł); 

W, Beunett (poseł); 

Dr. Ethel Bentham (poseł); 

J. F. Horrabin (poseł); 

A. Feuner Brockway (poseł, sekre- 
tarz Niezależnej Partji Pracy); 

Cecil Malone (poseł); 

Dr. Marion Phillips (poseł); 

Ellen C. Wilkinson (poseł); 

M. Philips Price (poseł); 

Norman Angell (poseł, wydawca „Fo- 
reign Affairs); 

Wilired Wellock (poseł); 

D. L. Mart (poseł); 

James Stewart (poseł); 

George Middleton (poseł); 

W. W. Henderson (poseł, syn mini- 
stra); 


George Dallas (poseł); 

Wilirid Whiteley (poseł); 

William Gillies (szef Dep. Międzyna- 
rodowego Partji Pracy); 

Lady Cynthia Moseley 
ministra); 

Jennie Lee (poseł); 

G. H. Olliver (poseł); 

W. John (poseł); 


(poseł, żona 


-© John Scurr (poseł); 


J. H. Williams (poseł, górnik); 
W. Jenkins (poseł); 


J. E. Mills (poseł, działacz spół- 
dzielczy); 
J. Bromley (poseł, sekretarz gen. 


maszynistów kolejowych); 
R. C. Morrison (poseł); ; 
Rennie Smith (poseł, sekretarz parla 
mentarny ministra spraw zagraniczn.); 


T. H. Gill (poseł), 


Krytyczne położenie w Austrii 


Wiedeń, 3 grudnia, (PAT,). Dzi- 


Burżuazja prze do wojny domowej 
stanowisko socjalistów. Gdyby te- | wojennego". Ogólnie sądzą, że kanc- 


siejsze dzienniki popołudniowe stwier 
dzają, że sytuacja polityczna w Aus- 
trji doznała zaostrzenia, gdyż kanc- 
lerzowi Schoberowi, mimo wysiłków, 
nie udało się doprowadzić do kom- 
promisu między większością a opo- 
zycją. Obie strony stoją stanowczo 
na swoich dotychczasowych stano- 
wiskach. Szczególnie opornie posu- 
wają się pertraktacje w kwestii ple- 
biscytu, Żądanie plebiscytu w spra- 
wie uchwał Rady Maoia stawia- 
ją socjaliści, podczas gdy stronnictwa 
większości żądanie to stanowczo od- 
rzucają, Dzisiaj przed południem 
odbyły się narady stronnictw więk- | 
szości z kanclerzem Schoberem, ' 
Stronnictwa mieszczańskie nie chcą | 
przewlekać dalej rokowań i prą ku | 
powzięciu decyzji bez względu na 


dy nie doszło do porozumienia w 
zwołanym na dzisiaj po południu 
podkomitecie komisji konstytucyjnej, 
wówczas będą zwołane na jutro i na 


„czwartek plenarne posiedzenia ko- 


misji konstytucyjnej, na których na- 
stąpi głosowanie nad projektem rzą- 
dowym reformy konstytucji. W pią 
tek rozpocznie się drugie czytanie 
przedłożeń w pełnej izbie. W sobotę 
nastąpi ewentualne głosowanie. So- 
cjaliści zapowiadają, że w takim wy- 
padku cofną wszystkie swoje dotyct- 
czas uczynione ustępstwa i będą gło- 
sowali przeciwko całemu rządowemu 
projektowi, Projekt rządowy nie u- 
zyska w takim razie większości kwa- 
lifikowanej, lecz tylko większość 
zwykłą, Koła parlamentarne rozwa- | 
żają konsekwencje tego „głosowania 


lerz Schober, będący, jak wiadomo, 
zwolennikiem legalnego postępowa- 
nia, złoży misję swoją w inne ręce. 
Kierownictwo Heimwehry ogłasza 
komunikat, wzywający stronnictwa 
mieszczańskie do zaprzestania bez- 
celowych rokowań i do powzięcia 
stanowczej decyzji, gdyż dalsze zwle- 
kanie pozbawi parlament resztki 
szacunku, jaki posiada wśród ludno- 
ści Burmistrz Wiednia, tow, Seitz, 
w wywiadzie, udzielonym publicyście 
francuskiemu Sauerweinowi, oświad. 
czył, że politycy austrjaccy, dążący 
do zamachu stanu lub do wojny do- 
mowej, muszą być uważani za sza- 
leńców, Po wojnie domowej nie bę- 
dzie ani zwycięzców ani zwyciężo- 
nych, lecz pozostaną tylko żebracy 
na gruzach i zwaliskach, 


Pewna poprawa sytuacji 


Wiedeń, 3 grudnia, (PAT). Wydany 
dziś wieczorem komunikat oficjalny 
stwierdza, że w przebiegu prowadzonych 
przez dzień cały rokowań, dotyczących 


reformy konstytucji, oSiągnięte zostało 
porozumienie w kilku kwestjach, m, in. 
także w sprawie wydawania rozporzą- 
dzeń przez prezydenta republiki, =xoła 


parlamentarne oceniają ebecnẸ sytuację 
która po południu była powikłana, za 


C. K. W. 


Posiedzenie C.K.W, P.PP.S. odbędzie się 
dzisiaj, w środę, o godz. 4 popoł., w lokalu 
Z, P. P. S, w Sejmie. 

SEKRETARJAT GENERALNY. 


WOJNA DOMOWA 
W CHINACH 


Londyn, 3 grudnia, (AW). Według 
doniesień z Szanghaju, walki w połud- 
niowo - wschodnich Chinach rozgorza- 
ły ponownie. Oddziały armji powstań- 
czej rozpoczęły regularną ofenzywę na 
Kanton. Wobec grożącego niebezpie- 
czeństwa, gubernator Kantonů wysłał 
na front wszystkie wojska, znajdujące 
się w tem mieście, Gubernator Kanto 
nu ma nadzieję, iż rozwinięcie energicz: 
nej działalności bojowej przez eskadry 
samolotowe uniemożliwi dalsze posu 
wanie się naprzód oddziałom powstań- 
czym. Napór wojsk t. zw. grupy Kwang- 


Si z zachodu staje się coraz silniejszy, 


NOTA SOWIECKA 
I PROTOKUŁ 
CHIŃSKO-SOWIECKI 


Moskwa, 3 grudnia, (PAT). W odpo: 
wiedzi na notę Stanów Zjednoczonych, 
wręczoną dziś o godz. 2-ej po poł. przez 
ambasadora Francji w Moskwie, p. 
Herbette'a Litwinowi, rząd sowiecki od- 
powiedział notą, składającą się z 9 punk- 
tów. 

Rząd Sowiecki oświadcza, że konilikt 
sowiecko - mukdeński może być roz- 
strzygnięty jedynie na drodze bezpośre- 
dnich rokowań „prowadzonych na pod- 
stawie warunków wiadomych Chinom, 
a przyjętych już przez rząd mukdeński, 
i nie może dopuścić do jakiegokolwiek 
wtrącania się do tych rokowań i do sa- 
mego koniliktu. W końcu nota wyraża 
zdziwienie, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych, który z własnej woli nie znajdu- 
je się w żadnych oficjalnych stosunkach 


„z rządem Sowietów, uważa za możliwe 


zwracać się do tego rządu z radami í 
wskazówkami. 

Dziennikarzom zakomunikowano treść 
protokułu, podpisanego w dniu 3 b, m 
przez delegatów chińskich oraz pełno- 
mocnika sowieckiego w Nikolsk-Ussu- 


u. 
Delegat chiński Saj oświadczył w i- 
mieniu rządu chińskiego, że obecny. 


; przewodniczący kolei wschodnio - chiń- 


pomyślniejszą, Jutro odbędą się w dal- / 


szym ciągu rokowania. 


Przesilenie rządowe w Czechosłowacji 


Praga, 3 grudnia, (PAT.). Sytuacja 
rządowa jest w dalszym ciągu nie- 
wyjaśniona. Według panującej tu o- 
pinji dziś po południu czynione są 
ostatnie próby osiągnięcia porozu- 


mienia między agrarjuszami i socjal- 
nymi-demokratami. Obrady trwają 
w dalszym ciągu, W wypadku nie- 
dojścia do porozumienia mówi się o 
dwuch możliwościach: bądź o mia- 


nowaniu rządu urzędniczego, bądź 
też o oddaniu misji tworzenia rządu 
przedstawicielowi socjalnej demo- 
kracji, 


skiej Luj zostanie zwolniony z zajmo- 
wanego stanowiska, W odpowiedzi na 
to oświadczenie przedstawiciel sowiec- 
ki p. Simanowskij oświadczył w imieniu 
Z. S. R. R., że po usunięciu Luja zgod- 
nie z treścią noty Narkomindeła z dnia 
29 sierpnia b. r., naznaczeni zostaną za- 
miast dawnych dyrektorów kolei wscho- 
dnio - chińskiej z ramienia Sowietów, 


: Jemszanowa i Ejsmonta — nowi ludzie, 
, Delegat chiński Caj oświadczył poza- 


Antydemokratyczne rządy nie budzą zaufania na szerokim świecie | 


_ Kowno, 3 grudnia, (AW.). Prowa- 
dzone od dłuższego czasu rokowa- 
nia pomiędzy rządem litewskim, a 
trustem  zapałczanym szwedzkim, 


według ostatnich wiadomości z Ko- 
wna, zostały zerwane. Jak się oka- 
zuje, Szwedzi po zaznajomieniu się 
ze stosunkami wewnętrznemi na Li: 
twie uważają państwo litewskie za 


objekt zbyt nietrwały, aby można by- 
ło na Litwie budować przedsiębior - 
stwa obliczone na pracę i dochód w 
ciągu dłuższego czasu. 


OE ROZOWE 


Co to wszystko ma znaczyć? W dal- 
szym ciągu nie wiemy prawie nic, 
czego chce Rząd, jako całość. I w 
dalszym ciągu nie wiemy, czego się 
trzymać wobec tragicznych — do- 


prawdy — zarzutów Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. 
- Jedno natomiast wiemy z całą pe- 
wqnością: 

Kraj chce dymisii obecnego Rzadu 


i chce likwidacji obecnego systemu! 
Miejmy nadzieję, że głos kraju doj- 
dzie do p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, zanim nie jest jeszcze zapóźno. 

Mieczysław Niedziałkowski, 


tem. że rząd mukdeński dąży do zlikysi- 
dowania koniliktu i zapewnia, że będzie 
ściśle przestrzegał umowy z 1924 roku. 
Oświadczenie to przedstawiciel sowiec- 
ki przyjął do wiadomoś :i. 


PIĘKNY WIEK 


Sztokholm, 3 grudnia, (PAT), Zmarła 
tu, przeżywszy 102 lata, Ebba Lind- 
man, matka prezesa Rady Ministrów. 


SKLEP JUBILERSKI 
W ŻOŁĄDKU 


Ryga, 3 grudnia. (AW, W tych dniach 
pewien uchodźca z Rosji Sowieckiej, zwró- 
cił się do lekarzy ryskich, uskarżając cię 
na bóle w żołądku. Po zbadaniu okazało 
się, że w żołądku jego znajduje się kilka 
trylantów. które połknął jeszcze w Sowie- 
tach w obawie przed rewizją GRU. 
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ZBLISKAiZDALEKA 


HOŁD NAUCE, HOŁD 
NAUCZYCIELOWI. 


Przed kilku dniami wyszła z dru- 

ku, pięknie wydana przez księgarnię 
F. Hoesicka, książka w przekładzie 
Jerzego Landego: „Wstęp do nauki 
prawa i moralności”, wydana, jako 
pierwszy tom dzieł profesora Leona 
Petrażyckiego (nakładem Komitetu 
Jubileuszowego). 
, Dowiedzieliśmy się z tego tytułu, 
że proł. P. jest jubilatem i każdy, 
kto go zna, z trudem pogodzi się z 
myślą, że ma już do czynienia z czło- 
wiekiem, znajdującym się w okresie, 
kiedy się jubileusze obchodzi. Prag- 
nęlibyśmy, ażeby dzieło proł. Petra- 
życkiego znalazło się w licznych rę- 
kach „adeptów prawa i moralności” 
i nie wątpimy, że o ile dojdzie do 
nich, wywrze na nich we wszystkich 
polskich uniwersytetach wpływ bar- 
dzo poważny, niekiedy nawet donos- 
ny. Proł. Petrażycki jest umysłem 
wielce oryginalnym, który od najmło- 
dszych lat, to jest od czasów, kiedy 
był jeszcze studentem w Berlinie, 
zwracał na siebie powszechną uwagę 
oryginalnością swoich poglądów. Je- 
go to było dziełem, że wielki roma- 
nista prof. Dernburg powiększył swój 
wykład Pandektów o cały jeden pa- 
ragraf, poświęcony wykładowi pomy- 
słu Petrażyckiego na temat polityki 
cywilistycznej, która wnet stała się 
popularną dla wszystkich cywilistów, 
a imię słowiańskie Petrażyckiego roz- 
niosła w całym świecie prawniczym 
Europy, jako jedno z najciekawszych 
i najważniejszych. Petrażycki był 
Polakiem, urodził się w Kamieńcu 
Podolskim, jako syn miejscowego le- 
karza, wychowanie swoje uniwersy” 
teckie otrzymał w Uniwersytecie Ki- 
jowskim, ale Polska dowiedziała się 
o nim najpóźniej. Profesorowie uni- 
wersytetów galicyjskich, którzy w o- 
wym czasie czytywali niemieckie 
książki, nie wiedzieli nic o nim i po” 
mimo, że pisałem o tym jeszcze w ro- 
ku 1907, nikomu na myśl nie przy- 
szło, aby te wielką siłę z Petersbur- 
ga przeciągnąć do Warszawy. I w 
Warszawie znalazł się prof. Petra- 
życki dopiero po upadku caratu w 
roku — jeżeli mnie pamięć nie myli— 
1919, ale nie powierzono mu żadnej 
katedry prawnej, a tylko katedrę 
socjologji, z której uczyniono przed- 
miot wykładu publicznego na wszyst- 
kich wydziałach. Na szczęście zna- 
leźli się ludzie którzy pamiętali pP; 
z czasów, kiedv bvli słuchaczami uni- 
wersytetu petersburskiego. Wstyd 
ich wziął za prawników starszego po- 
kolenia i postanowili przypomnieć 
Polsce o zasługach profesora. Stąd 
powstał Komitet Jubileuszowy, który 
znowu dał życie przekładowi książki, 
której tytuł wymieniliśmy na wstę” 
pie, a która zdobyła sobie wielkie uz- 
nanie we wszystkich uniwersytetach 
rosyjskich, gdzie prawdopodobnie 
czytywana była przez bardzo licznych 
studentów Polaków i nietylko z wy- 
działu prawnego, a najczęściej z wy- 
działu filozoficznego, gdzie książka 
fa wywołała wielkie poruszenie umy- 
słów wśród profesorów filozof ji. 


Jeżeli w tem miejscu nic o treści 


książki nie mówiąc, mówimy tak o 
niej obszernie, czynimy to raczej ze 
wzgledu na tłomacza, niż na autora. 
Przed niedawnym czasem poświęcili- 
smy artykuł słowom p. Marji Grzego- 
rzewskiej, uczennicy prof. Joteyko. 


JERZY RACZYŃSKI. 


„ROBOTNIK“, 4 grudnia 1929 r. 


Dzień 1 grudnia w całym kraju 


Wielkie manifestacje w obronie demokracji i przeciwko obecnemu systemowi rządzenia 


WIEC P. P. S. W LUBLINIE. 


Pobicie tow. posła Kotarskiego. Kilka. 
dziesiąt osób odniosło ciężkie i lżejsze 
obrażenia.  Prowokacje komanistów. 


O godz. 11 rano rozpoczął się w nie- 
dzielę wiec PPS pod gołem niebem na 
placu Bychawskim, przy udziale 2.000 
osób. Po zagajeniu przez tow. Choj- 
nowskiego, przemawiali tow. pos. Ko- 
tarski i tow. Skowroński, 

Nastrój wśród zgromadzonych powa- 
żny i spokojny. Jedynie nieliczna grup- 
ka komunistów, w liczbie kilkunastu 
osób, usiłowała prowokacyjnemi okrzy- 
kami zamącić spokój. Próby te jednak 
nie odniosły najmniejszego skutku; 
wiec odbywał się nadal przy powszech- 
nem zainteresowaniu; wywody naszych 
towarzyszy przyjmowane były z uzna- 
niem przez sJlbrzymią większość zgro- 
madzenia. 

Po skończonych przemówieniach tow. 
pos. Kotarski zaczął odczytywać rezo- 
lucję, W tym jednak momencie komu- 
miści, zrozpaczeni swojem niepowodze- 
niem i kompletnem osamotnieniem, roz- 
poczynają śpiewy a jednocześnie zastęp- 
ca starosty lubelskiego, p. Banaszkie- 
wicz, występuje z groźbą rozwiązania 
wiecu. 

Mimo to, rezolucja została poddana 
pod głosowanie i przyjęta przytłaczają- 
cą większością zebranych. Za rezolucją 
nie głosowali: kilkunastu komunistów, 
agenci tajnej policji i paru bebesow- 
ców. 

Kiedy tłum zaczął się rozchodzić, u 
wylotu ul. 1 maja ukazał się oddział 
pieszej policji, który z najeżonymi ba- 
śnetami natarł na spokojnie rozchodzą- 
cych się ludzi, Komuniści, na widok po- 
licji, ratowali się ucieczką w takim po- 
płochu, że aż litość brała patrzeć, Na 
placu zostali nasi towarzysze, którzy, 
na wezwanie tow. Skowrońskiego, sku- 
pili się koło OKR-owskiego sztandaru. 

Tymczasem policja, na rozkaz nad- 
komisarza Sobocińskiego, biła kolbami 
robotników, zgrupowanych koło sztan- 
darów. Kilku policjantów i agentów o- 


toczyło tow. posła Kotarskiego, bijąc 
śo dotkliwie, 
Widząc to nasi towarzysze, pospie- 


szyli do tow. Kotarskiego i z okrzyka- 
mi: „nie wolno bić” zbliżyli się do po- 
licji. Nastąpiło chwilowe uspokojenie; 
policja zaprzestała bicia i nast towarzy- 
sze skierowali się do lokalu T. U. R-a, 
mieszczącego się w pobliżu, na placu 


y 


a W n A AP ON, A 


Bychawskim, z zamiarem złożenia tam 
sztandarów, 

Ale tymczasem nadciągnął oddział 
konnej policji i powtórnie przypuszazo- 
no atak na tłum tuż przed T.U.R-ow- 
skim lokalem. Policjanci usiłowali za- 
brać sztandar, jednak milicja PPS do 
tego nie dopuściła. 

Kilku policjantów powaliło na zie- 
mię tow. Teppera, bijąc go i kopiąc. 
Również policja po raz drugi napadła 
na tow. posła Kotarskiego, który usiło- 
wał uwolnić tow. Teppera, Tow. Mań- 
kowski (rana ucha) i tow. Chrabota (ra- 
na ręki) zgłosili się do Pogotowia Ra- 
tunkowego, gdzie zostali opatrzeni, 

Pobito i potłuczono ttow.: Bubicza, 
Seremę, Niedzielę, Kowalczyka, Borjań- 
ca, Pszczołę i Futę, 

Tak samo pobito dotkliwie kilkadzie- 
siąt osób. Między innemi staruszka 
60-letnia Anastazja Krycka doznała tak 
bolesnych obrażeń ciała, że nie mogła o 
własnych siłach pójść da domu. 


WILNO, 


Na imponującym wiecu w sali miej- 
skiej zgromadziło się około 1500 robot- 


ników; wiele osób nie mogło, z braku 


miejsca, dostać się na salę, 
Przemawiali posłowie t, Pławski i t. 
Stążowski, pos. Bagiński (Wyzwole- 

nie), sen Karnicka (Wyzw.) oraz tow. 


dr. Dobrzański, Przewodniczył tow. Żej- | 


mo, 

Komuniści bezskutecznie usiłowali 
zakłócić spokój i natychmiast zostali 
usunięci. Rezolucję uchwalono jedno- 
myślnie, 


NOWO - WILEJKA, 


W przepełnionej sali Posela ,pod prze- 
wodnietwem tow. burmistrza Ofdakowskie- 
go, odbył się, przy udziale zgórą 500 osób, 
we P PS, 

Przemawiali tt. Raduski, pos. Pławski i 
pos. Stążowski. W podniosłym nastroju u- 
chwalono jednomyślnie przedłożoną rezolu- 
cję. 

NIEMENCZYN. 


Na wiecu PPS przemawiali tt, Gryfo, O- 
gonowski i Przewalski, 

Obecnych około 400 osób, Wszyscy wy- 
powiedzieli się za stanowiskiem PPS, Gdy 
tow. Przewalski mówił o zarzutach Najwyż- 
szej Izby Kontroli, policja, pod pretekstem 
zakłócenia spokoju przez 3 nasłanych pija- 
ków sanacyjnych (jeden nauczyciel) wiec 
rozwiązała. 


Cały artykuł poświęciliśmy jednej 
tylko kwestji, kwestji o której się naj- 
rzadziej mówi, a mianowicie sprawie 
wdzięczności uczniów dla nauczycieli 
w kraju naszym. Tak rzadko można 
u nas o tej wdzięczności mówić, P. 
Grzegorzewska, sama uczony psycho- 
log, autorka olbrzymiej książki o 
„Psychologji niewidomych”, przy- 
znaje się na wstępie swojego dzieła, 
że jej nauczycielka była i pozostanie 
zawsze przewodnikiem jej pracy. P. 
Lande wyrazów tych nie używa, ale 
uczynił wszystko, co było w jego 
możności, aby oddać od siebie hołd 
powinny nauczycielowi swemu i to 
tutaj z głębokiem uznaniem podkreś- 
lamy. Jestem socjalistą i na instytu- 
cje prawne, na zasady tych instytucji 


Bezprogramowość polskiej polityki 
zagranicznej 


Od p. J, Raczyńskiego, pod którym 
to pseudonimem kryje się jeden z prze- 
bywających od dłuższego czasu zagra- 
nicą pracowników polskiej polityki 
międzynarodowej, otrzymujemy arty- 
kuł poniższy; ogłaszamy go, jako arty- 
kuł dyskusyjny, z zastrzeżeniem, że 
niektóre opinje autora nie odpowiada- 
ją naszemu zapatrywaniu. Red. 


W  odrodzonem Państwie Polskiem 
Rząd miał zawsze wielką swobodę dzia- 
łania w dziedzinie polityki zagranicznej 
z powodu dużej obojętności, z jaką o- 
pinja publiczna u nas odnosi się do za- 
gadnień międzynarodowych.  Przecięt- 
ny polski obywatel za mało jeszcze po- 
siada doświadczenia politycznego i za 
mało jest jeszcze oswojony z faktem po- 
siadania własnego Państwa, żeby móc 
należycie ocenić i zrozumieć współza- 
leżność, jaka istnieje pomiędzy zdarze- 
niami na arenie międzynarodowej, a wy- 
padkami życia wewnętrznego. Ponadto 
chorobliwie gorączkowe tętno polityki 
wewnętrznej zbyt absorbowało i absor- 
buje uwagę Polaków. żeby mieli możność 


śledzenia z należytą uwagą i zaintereso- 

waniem biegu zdarzeń poza granicami 
kraju, Te i inne jesztze przyczyny zło- 
żyły się na taki stan rzeczy, że Rząd 
miał nieskrępowaną niczem swobodę 
inicjatywy dyplomatycznej. 


Rzecz naturalna, że z chwilą nastania 
rządów „silnej ręki”, ten stan rzeczy 
nabrał jeszcze bardziej wyraźnych kon- 
turów. Opinja publiczna, wogóle odsu- 
nięta od kontroli nad działalnością Rzą- 
du, tem mniej mogła zabierać głos w 
sprawie polityki zagranicznej, która w 
oficjalnej enuncjacji, została zastrzeżo- 
na, jako specjalna „domena” p. minigtra 
spraw wojskowych. Od czasu tej enun- 
cjacji trzeba uważać p. ministra Zales- 
kiego za wykonawcę cudzych poleceń 
a nie za samodzielnego kierownika re- 
sortu, W takich warunkach, kiedy Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych znala- 
zło się w cieniu autorytetu istotnego 
szefa Rządu. polska dyplomacja mogła 
robić, co jej się tylko podobało. Ani 
Sejm, ani prasa dotąd jej w drogę nie 
wchodzili. Po upływie kilku lat jednak 


zapatruję się inaczej niż znakomity 
prawnik, któremu jego kraj rodzinny 
dziś dopiero po pracy długiego życia 
hołd oddaje, jakgdyby odpowiada- 
jąc na hofd, który proł. Petrażycki 
oddał krajowi w wielkiej ilości dzieł, 
które pomiędzy r. 1892 a 1905 ogłosił 
ku pożytkowi tysięcy słuchaczów swo” 
ich. Życzymy też temu polskiemu 
dziełu, aby ono rozeszło się daleko i 
szeroko po przestworzu myśli pol- 
skiej i zyskało p. Petrażyckiemu ucz- 
niów i wyznawców. Nie wątpię bo- 
wiemź że ci nawet, którzy jego po- 
glądów zasadniczych nie wyznają, 
nauczą się z tych dzieł wiele, bardzo 
wiele. 
Henryk Bezmaski. 


przyszedł czas, żeby zapytać, jakie są 
rezultaty tej samodzielnej gospodarki. 
Niestety, obraz, który się przed nami 
roztacza, nie nastraja optymistycznie, 
Przyjrzyjmy mu się bliżej, 

Litera traktatów powiada, że mamy 
dwuch sojuszników — Francję i Ru- 
munję. Z tych Rumunja więcej byłaby 
nam, w razie niebezpieczeństwa, kulą u 
nogi, niż istotną pomocą. Trzeba bo- 
wiem mieć umysł sierżanta, żeby łudzić 
się, że w razie zatargu zbrojnego Ru- 
munja, kraj słaby finansowo i ekonomiez- 
nie, mogłaby przyjść nam z pomocą, 


Jakkolwiek niepotrzebnem jest kła- 
dzenie palców w śruby stosunków ru- 
muńsko - węgierskich, to jednak, tylko 
z tego punktu widzenia rozpatrywane, 
przymierze z Rumunją nie byłoby wiel- 
kiem złem. Ale, jak wiadomo, to przy- 
mierze nie jest skierowane swym o- 
strzem przeciw Węgrom, ale pozostaje 
w związku ze stosunkiem do Rosji. Tu 
leży sedno sprawy, Czechosłowacja i 
Jugosławia, tworząc, z udziałem Ru- 
munji „Małą Ententę", zaśwarantowa- 
ły sobie wzajemnie utrzymanie obecne- 
go stanu rzeczy polityczno - terytorjal- 
nego w stosunku do Węgier, przeciw 
którym łączy je wspólny interes, ale 
sprytnie umyły ręce od sporów rumuń- 
sko - rosyjskich i nie zamierzają bynaj- 
mniej bronić całości terytorialnej Ru- 


; przedstawiciel starostwa, 


DĘBLIN. 

W dniu 1 grudnia r. b. odbyły się u nas : 
dwa wiece pod hasłem: „Obrony praw Sej- | 
mu i kontroli publicznej nad gospodarką 
Rządu”; jeden o godz. 1-ej po poł. przy ko- | 
ściele, gdzie zgromadziło się zgórą 1000 słu- | 

| 


chaczy Dęblina i okolicy, drugi na stacji 
kolejowej o godz. 3-ej po poł. dla miejsco 
wych kolejarzy, - 

Na obu zgromadzeniach przemawiali tow. 
tow.: poseł Baranowski, Strzałkowski i Ba- 
ranowski Marjan z Dęblina,  Przedłożoną ` 
rezolucję przyjęto jednomyślnie, 


LUBARTÓW, » 

Odbyło się wspaniałe zgromadzenie, przy 
udziale około 2 tysięcy osób, 

Przemawiali: sen. Tatarczak (Str. Chłop- 

skie), tow. Dziubakiewicz i ob. Jędrzejew- 


ski (Wyzwolenie), Nastrój jednomyślny 
przeciwko obecnym rządom. 
ŁĘCZNA. 


Do zgromadzonych przeszło 2 tysięcy o- 
sób przemawiali: imieniem PPS — tow. Sa- 
ganowski, im, „Wyzwolenia” — ob. Koza- 
kiewicz, Rezolucja została przyjęta jedno- 
myślnie. 


EEE Z, A r. 


ŁOWICZ. 


Na wielkiem zgromadzeniu na Rynku re- 
ferował tow. pos. Śledziński, Z największym 
zapałem przyjęto przedłożoną rezolucję 
wszystkiemi głosami przeciwko 3 głosom, 
komunistycznym i 2 sanacyjnym, 

Wznoszono entuzjastyczne okrzyki na 
cześć PPS, Sejmu i Marszałka tow. Daszyń- 
skiego. | 


ZA O 


Okrzyku jakiegoś strzeloa na cześć Pił- 
sudskiego nie powtórzył — dosłownie—nikt. 


POWIAT BIELSK PODLASKI - 


| 
Na wiecu w Bielsku Podlaskim przema- | 
wiał tow. Piefruczuk. Wiec odbył się w wy- | 
pełnionej po brzegi sali TUR-a, 
W HAJNÓWCE na wiecu do około 700 ro- 
botników przemawiał tow, Przetacznik. 
W BIAŁOWIEŻY, na licznym wiecu, prze- 
mawiali t,t Stankiewicz i Pasiak 
Wszędzie panował entuzjazm i uchwalo- 
no jednomyślnie rezolucję. 
| 


BABICE (gm. Blizne). 


Na wiecu, w obecności 1000 osób, prze- 
mawiali: tow. Wojciechowski, a w imieniu 
„Wyzwolenia* — ob. Koter, Rezolucję przy- 
jęto z największym zapałem, 

Na wiec przybyła policja z Ożarowa i 
3 bebesowców z 


| Warszawy, którzy przyjechali taksówką — 


przepędzono. 
NOWY DWÓR. 


Przybyło 700 robotników i chłopów. Prze- 
mawiali: pos. Mularek (Wyzwolenie) i tow. 


| Wojciechowski. 


Komuniści próbowali warcholić, ale do- 
stali porządną odprawę. Rezolucję przyjęto 
wśród powszechnego poruszenia, 


WATCH C? 


DO NABYCIA U WSZYSTKICH 


ZEGARMISTRZÓW I JUBILERÓW 


munji w razie, gdyby Rosja zamierzała 
odebrać Besarabję. Na nieszczęście dla 
nas, Rumuni, zabezpieczeni od strony 
Węgier przez Czechosłowację i Jugosła- 
wję, zdołali zaasekurować się od strony 
Rosji polskiem przymierzem, Zaznacza- 
my, że choć to przymierze zostało za- 
warte przed przyjściem do władzy „sa- 
nacji”, to jednak o zawarciu jego decy- 
dowały te same czynniki, w których rę- 
kach dziś oficjalnie spoczywa decyzja » 
polityce zagranicznej, a dawniej leżała 
nieoficjalnie. 

Zamiast starać się o nawiązanie do- 
brych, sąsiedzkich stosunków z Rosją. 
musimy odgrywać, niewiadomo po co, 
rolę żandarma na granicy besarabskiej. 
Ta niewdzięczna rola już dziś nie wpły- 
wa na polepszenie stosunków z Rosją 
sowiecką, która zresztą dość obojętnie 
odnosi się do zagadnień terytocjalnych. 
Ale czy jutro, wobec nowej Rosji, któ- 
ra napewno będzie bardziej drażliwa w 
kwestji rozciągłości swych granic, czy 
jutro nie narazimy się na groźny kon- 
flikt? Po co, w imię jakich ideałów 
chłop i robotnik polski miałby przele- 
wać krew swą w obronie obojętnej mu 
sprawy? 

Drugie przymierze, z Francją, mogło- 
by mieć nieocenione znaczenie dla u- 


'mocnienia powagi Państwa Polskiego, 


bedac podstawą wspólnej polityki obu 


NAJŁADNIEJSZE ZEGARKI 


TAVANNES 


OBŁUDA 


Pisma „ sanacyjne* drukują dzisiaj list 
Wacława Sieroszewskiego, wystosowa: 
ny do redakcji „Daily Herald". W lis- 
cie tym znajduje się ustęp. następujący: 

„Sejm polski jednak, podzielony m 
tyle zwalczających się frakcyj, jest nie 
zdolny do pracy”. 


Nr. 355 


Tako rzecze publicznie — wobec za: 
granicy — Wacław Sieroszewski, po- 
wołując się w dodatku na swoje daw- 
ne i już oddawna minione przekonania 
socjalistyczne. 

Pięknie, Aliści Sejm polski nie jest 
żadnym „złośliwym pomysłem partyj- 
nictwa”, — stanowi natomiast instytu- 
cję państwową Rzeczypospolitej. Jax 
nazwałaby prasa „sanacyjna”* podobny 
list kogoś z nas przeciwko innym insty: 
tucjom państwowym, ogłoszony w pise 
mach zagranicznych? 

k 
** 

Panom konserwatystom z „Dnia Pol- 
skiego" mamy bardzo niewiele do po- 
wiedzenia 

Bądźcie panowie łaskawi wytłóma: 
czyć się przed narodem z Waszej poli- 
tyki w okresie okupacji, z „działalnoś- 
ci” w kwietniu i maju w 1918 r, z „wi- 
zyt uroczystych” w Berlinie i Wiedniu 
wtedy, kiedy Piłsudski i Sosnkowski 
siedzieli w Magdeburgu, a myśmy 
wszyscy byli „nielegalnikami”, 

Wytłómaczcie się; później pogadamy! 


M. M. K. 
BT NE EP ROP EP 


NA „FUNDUSZ OBRONY 
DEMOKRACJI I WOLNOŚCI” 


OKR. PPS, w Tarnowie zł. 21,50. 
Tow, Kaz. Czerniewski z Węgrowa zł, 5 
Tow. Baumert Feliks zł. 1, 
ow. Łojewski Hieronim z Płońska zł, 10 
Tow. Salomea Perl zł, 5. 
Tow. W, M. zł. 10. 
Tow. Eug. Ciemlicki zł. 2. 
Tow, J. Chądżyńska zł. 2. 
Tow. Marja Czyżewska zł. 10. 


W PIERWSZĄ ROLZNICĘ 
ZGONU 


W pierwszą rocznicę śmierci Zofħ 
z Woyniłłowiczów Janowej Dąbskiej 
odbędzie się dnia 5 grudnia o godz, 10 
m. 30 przed południem nabożeństwo 
żałobne w koścele św. Aleksandra na 
placu Trezch Krzyży, na które wszyst- 
kich przyjaciół i znajomych zaprasza 
mąż, dzieci i rodzina. 


ODCZYT 
TOW. LIBERMANĄ 


Dziś o godz. 7 wiecz w lokalu Dziel: 
nicy Marymont (Żoliborz, Mickiewicza 
nr. 1) 

tow, poseł Herman Liberman 


wygłosi referat polityczny. Wstęp dla 
członków i sympatyków. 


narodów. Niestety, sytuacja tutaj jęst 
wręcz odwrotna, jak w wypadku przy. 
mierza rumuńskiego. Tutaj my gramy 
od kilku lat rolę kuli u nogi. Przymie- 
rze polsko - francuskie powstało na- 
tychmiast po wojnie, jako owoc ówczes. 
nej sytuacji politycznej, i miało być wza- 
jemną asekuracją przeciw Niemcom, 
gdzie nastroje rewanżowe zdawały się 
brać górę, Locarno zadało cios tej kon- 
cepcji politycznej, która nie dawała się 
pogodzić z tendencją do zbliżenia poli- 
tyczno - gospodarczego Francji i Nie- 
miec, Od r. 1925 coraz częściej rozle- 
śają się we Francji głosy, nieprzychy|- 
ne przymierzu z Polską. Mówi się, że 
przymierze to stało się niepotrzebnem, 
wobec porozumienia z Niemcami, że mo- 
że nawet być ono dla Francji niebez. 
piecznem, ponieważ po Locarno mału 
wydaje się prawdopodobnem, żeby po- 
żar zapalił się znów nad Renem, nato- 
miast każdej chwili może zabłysnąć i- 
skra nad Wisłą, Tak, jak my się pyta- 
my, po co żołnierz polski ma się bić za 
Besarabję, tak we Francji wielu Pyta, 
po co żołnierz francuski ma walczyć za 
Górny Śląsk lub Pomorze, z chwilą, kic- 
dy całość granic francuskich gwaranto- 
waną jest przez Wielką Brytanję. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


— 


——— 


ZDARZENIA I LUDZIE 


WŚRÓD LODÓW ANTARKTYKU. 


Dumnie i pewnie poszybował samo- 
lot Byrda nad biegunem północnym. 
W ciągu kilkunastu godzin przebył 
lotnik drogę, na którą przed 18 laty 
bohaterski Amundsen użył 99 dni. 
Aeroplan okazał się niezastąpionym 
srodkiem dla zbadania odległych i 
niedostępnych pól lodowych dokoła 
bieguna. 

Byrd poleciał, obleciał biegun i 
wrócił, Lądować nie mógł. Bliższych 
badań przedsięwziąć nie mógł. Sa- 
molot okazał się świetnym środkiem 
efektownej szarży na tak trudną do 
zdobycia szaniec lodowy, ale nie na- 
daje się aparat lotniczy do szczegóło” 
wych oględzin terenu i naukowych 

oświadczeń. Samolot w tym wy- 
padku kapituluje przed psem, pospo- 
Utym psem północnym. 

Załatwiwszy się z biegunem i zdo- 
bywszy dla sztandaru amerykań- 
skiego olbrzymie płaskowzgórze na 
najdalej na południe wysuniętych 
lodach, Byrd, korzystając z krótkie- 
go lata podbiegunowego, weźmie się 
do tej pracy badacza i podróżnika 
naukowego — i weźmie do pomocy 
wierne psy swoje. 

Amundsen pięknie opisał psią epo- 
peę na lodowcach w swojej książce 
o zdobyciu bieguna południowego. 
Dwaj przyrodnicy, nawet nie wiedząc 
v tem, jednocześnie wybrali się na 
„odkrycie“ tego niedościgłego punktu 
kuli ziemskiej w 1911 r.: Norweg A- 
mundsen i Anglik Scott. Norweg za- 
wierzył swój los psom — Anglik ma- 
łym rączym konikom, i częściowo 
psom. Psia obsada Amundsena wy” 
trwała do końca. Mieszana obsada 
Scotta zawiodła. Amundsen stanął 
na biegunie i wróci? do cywilizacji z 
triumfem — Scott zginął od zimna i 
głodu. 

Nie dziw, że Amundsen z taką mi- 
łością pisze o swych psach; nie dziw, 
że Byrd, wybierając się w swoją po- 
dróż, najdokładniej ze wszystkich 
dotąd przygotowanej, poszedł za 
przykładem Amundsena i naśladuje 
go w każdym szczególe, jeżeli chodzi 
o psią obsadę. 

Byrd dobrał sobie psy różnej rasy, 
przeważnie z Nowej Funlandji i La- 
bradoru. Pies polarny musi być prze- 
dewszystkiem wytrzymały i zdolny do 
ciągnienia ciężaru przynajmniej dwa 
razy tyle ważącego, co zwierzę samo. 

W ciągu zimv polarnej — od maja 
do listopada — psy Byrda miały swe 
leże wykopane w śniegu. Odpoczy» 
wały i tuczyły się, od czasu do czasu 
wyprowadzano je na ćwiczenia i dla 
ruchu. Przed paru dniami, jak do- 
nosi radjo ekspedycji Bvrda, wyru- 
szyła wyprawa, mająca za zadanie 
utworzenie punktów żywnościowych 
dla zamierzonych eskapad nauko- 
wych. Psy sprawują się doskonale. 
Na krótkich przestrzeniach zdały e- 
fzamin. Obecnie są w dłuższych po- 

różach. 

Te dalsze wyprawy nie mogą obyć 
się bez tragedji — tragedji zresztą 
zgóry przewidzianych i nieuniknio- 
nych. Aby wtrzvmać psią obsadę „w 
formie", trzeba po kilku dniach po- 
święcić kilka zwierząt, aby inne mia- 
ty świeży pokarm. Serce człowieka 

rete sto. biedw mrsi pozbawić życia 
niemych przyjaciół — ale dla rato- 
wania całej wyprawy ofiara jest nie- 
unikniona. Zresztą, i człowiek wśród 
lodów chętnie spożywa kawał świeże- 
go mięsa psiego... 

Doświadczenie nauczyło Amundse- 
na, że częściowy ubój psów jest bo- 
daj najważniejszym warunkiem po- 
wodzenia wyprawy w lodach... 

Byrd do tego samego przyszedł 
przekonania. Ze smutkiem stwierdza, 
że pies ma jeszcze i tę wyższość nad 
samolotem: służyć może za świeże 
pożywienie... J..$. 
TE ERA a a zn 0 PA 

REFORMA USTROJU PAŃSTWOWEGO. 
Staraniem Związku Prawników Kresowych 
odbędzie się w piątek, 6 b. m, o godz, 8 w. 
w lokalu Resursy Obywatelskiej (Krakow. 
skie Przedm. 64) Wieczór Dyskusyjny na te- 
mat „Reiorma Ustroju Państwowego" z u- 
działem prelegentów: tow. posła M, Nie- 
działkowskiego, proi, W. Makowskiego, W, 
Komarnickiego i senatora W. Romana, 


Zapomniałeś kupić los do I kl. 20-ej loterji? 
nie martw się! 


w „POLSKIEM 
BIURZE LOTERII" 


Marszałkowska 86—Żelazna 78. 


znajdziesz los do Il-ej ki. 
20 loterji 


który ci szczęście przyniesie ! 


Nr. 355 FSROETWAKAAN PEREZ A WRAK WOTA FRI 


„ROBOTNIK”, 4 gruania 1929 r. 


UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
SAMOLOT CZY PIES? ZWIĄZKU MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH W POLSCE 


Zarząd Główny Zawodowego Związ- 
ku Maszynistów Kolejowych w Polsce 
na posiedzeniu plenarnem w dn, 27 li- 
stopada 1929 r, po przeprowadzeniu 
dyskusji nad sprawami postulatowemi i 
organizacyjnemi powziął jednomyślnie 
następujące uchwały: 


L 
Zarząd Główny, rozważywszy sytua- 


cję ekonomiczną pracowników państwo- | 


wych wogóle, a maszynistów  kolejo- 
wych w szczególności, w związku ze 
znaną ogółowi odpowiedzią, której u- 
dzielił p. Premjer Świtalski delegacji C. 
K. P. P. oraz w związku z okoliczno- 
ścią, iż projekt budżetu na rok 1930-31 
nie przewiduje kredytów na poprawę 
bytu pracowników państwowych, stwier- 
dza, co następuje: 

1) W ciągu ostatnich lat trzech Rząd 
posiadał możność poprawienia bytu 
pracowników państwowych, gdyż uzy- 
skał w tym czasie przeszło miljard zło- 
tych nadwyżek budżetowych. Mimo lo 
przedstawiciele Rządu stale odmawiali 
spełnienia słusznych żądań pracowni- 
czych, zasłaniając się rzekomym bra- 
kiem funduszów. Wynika stąd niewąt- 
pliwie, iż Rząd mógł sprawę tę załatwić, 
jednakże uczynić tego nie chciał i dotąd 
nie chce, 

2) W tym stanie rzeczy jedynym czyn- 
nikiem, do którego pracownicy zwrócić 
się mogą o pomoc i ratunek jest Sejm. 
Zarząd Główny poleca Prezydjum po- 
czynić, w porozumieniu z innemi orga- 
nizacjami pracowników państwowych, 
starania, aby sprawa poprawy bytu oraz 
sprawiedliwego unormowania  stosun- 
ków służbowych zostałą przez Sejm za- 
łatwiona i wyraża przekonanie, iż klu- 
by parlamentarne zajmą się skutecznie 
losem skrzywdzonych od szeregu lat 
pracowników, 

3) Zarząd Główny akceptuje wstąpie- 
nie Z. Z, M, do Bloku Związków Komu- 
nikacyjnych i solidaryzuje się z akcją 
prowadzoną przez Centralną Komisję 
Porozumiewawczą Z, P, P, 


IL 


Zarząd Główny z zadowoleniem 
stwierdza, iż ogół członków trwa wier- 
nie pod sztandarami Związku, popiera 
działalność naczelnych organów związ- 
kowych i solidaryzuje się z uchwałami 
X-go Walnego Zjazdu w Poznaniu. Agi- 
tacja przeciwko tym uchwałom prowa- 
dzona jest wyłącznie przez kilku osob- 
ników, nasłanych w charakterze  płat- 
nych agitatorów przez czynniki Związ- 
kowi wrogie, dążące do rozbicia Związ- 
ku i do umiemożliwienia Związkowi 
skutecznej walki o poprawę bytu ma- 
szynistów, 

Zgodnie z tradycją Związku, Zarząd 
Główny kierował się dotąd i kieruje się 
nadał zasadą jaknajdalej idącej toleran- 
cji wobec wszystkich bez wyjątku człon- 
ków Związku i nie krępuje nikogo w 
swobodzie wypowiadania swego zdania, 
choćby to zdanie było nawet sprzecz- 


„ne z zapatrywaniem większości i z o- 


P. MIN. PRYSTOR 


Wczoraj delegacja w osobach tow. A, 
Walczaka, sekr. generalnego Zw. Włó- 
kienniczego, tow, sen, J. Danielewicza 
i tow. posła St. Kowalskiego, interwe- 
njowała w Min. Pracy w sprawie udzie- 
lenia przez Rząd bezrobotnym robotni- 
kom w okręgu łódzkim pomocy finan- 
sowej, żywnościowej i opałowej, oraz 


-zapomóg ustawowych dla robotników 


sezonowych, 

Tow. A. Walczak zwrócił się telefo- 
nicznie do Min, Pracy z prośbą o wy- 
zmaczenie przez p. ministra audjencji na 
dzień wczorajszy, co sekretarz osobisty 
ministra przyjął do wiadomości i jedno- 
cześnie oświadczył, że jeśli p, minister 


e a SERRA Z GE CP RTW a O ZZ OZ ROA A a aA TORKZ CTR BEER 


bowiązującemi uchwałami właściwych 


organów Związku. 

Jednakże w stosunku do wspomnia- 
nych agitatorów — Zarząd Główny zmu- 
szony jest skonstatować, że działalność 
ich przekroczyła nietylko granice lojal- 
nej krytyki organizacyjnej, lecz nadto 
wykroczyła przeciwko podstawowym 
nakazom przyzwoitości i uczciwości 0- 
raz godności obywatelskiej, 

Zarząd Główny piętnuje te bęzecne 
poczynania i oddaje je pod pręgierz o- 
pinji publicznej, zwracając się równo- 
cześnie do ogółu członków, aby ze 
wstrętem odwrócił się od osobników, 
którzy postępując w ten sposób wykre- 
ślili się na zawsze z naszych szeregów. 
Nawiązując zaś do zarzutów i inwektyw, 
zamieszcanych na łamach prasy „sana- 
cyjnej'', Zarąd Główny oświadcza, co na- 
stępuje: 

1) W ZZM. nie istnieje żadna „opozy- 
cja“, ani też nie ma w tym Związku 
„rozłamu“, Wysiłki płatnych agitatorów 
skutku nie odniosły, spotkały się ze 
zdecydowanym sprzeciwem ogółu i zdo- 
łały zbałamucić zaledwie  kilkudziesię- 
ciu ludzi na 9.500 członków Związku i to 
wyłącznie dzięki stosowanym na szero- 
ką skalę metodom teroru i nacisku, 


2) Działalność. Prezydjum Związku 
zgodna jest z wolą ogółu członków, wy- 
rażoną w uchwałach Walnych Zjazdów 
w Wilnie i Poznaniu, w uchwałach Za- 
rządu Głównego oraz w uchwałach licz- 
nych zebrań i wieców we wszystkich 
Kołach i Okręgach. Zarząd Główny 
działalność tę w całej rozciągłości apro- 
buje i wyraża członkom Prezydjum swo- 
je uznane i podziękowanie. 

3) Zarząd Główny stwierdza, iż o 
wszystkich poczynaniach Związku de- 
cydują organy Związku, wybrane z po- 
śród członków w jawnem i swobodnem 
głosowaniu, nie zaś jakiekolwiek osoby 
postronne. x 


4) Ponieważ atakami prasowemi do- 
tknięty został ostatnio osobiście ob. J. 
Żuniak, zajmujący w Związku stanowi- 
sko doradcy prawnego, Zarząd Główny 
oświadcza, iż ob. J. Żuniak pracuje na 
tym stanowisku od lat 5 z korzyścią dla 
organizacji, Dzięki swoim zaletom osobi- 
stym oraz dzięki poważnym zasługom, 
które oddał dotychczas i oddaje nadal 
Związkowi, cieszy się on powszechnem 
uznaniem, jako człowiek i jako pracow- 
nik, Za jego wieloletnią, uczciwą, o- 
fiarną i owocną pracę Zarząd. Główny 
wyraża mu niniejszem w imieniu Związ- 
ku podziękowanie i oświadcza, że ataki 
zamieszczane w prasie przeciwko jego 
osobie w niczem nie naruszają pełnego 
zaufania, którem go Zarząd Główny 
olbrzymia większość członków Związku 
obdarza. Z uwagi na to, iż ob. J, Żu- 
niak stał się celem niegodnych uczci- 
wej pracy i uczciwych ludzi ataków 
w związku z działalnością swoją na po- 
wienzonem mu stanowisku, Zarząd Głó- 
wny wyraża mu niniejszem w imieniu 
Związku serdeczne współczucie. 


NIE MA CZASU... 


wyznaczy audjencję, to on nie da już 
znać tow. Walczakowi, w przeciwnym 
zaś razie, t, j. niewyznaczenia audjen- 
cji — p. sekretarz przyrzekł zawiado- 
mić delegację » decyzji p, ministra. 
Kiedy delegacja, nie otrzymawszy za- 
wiadomienia, przybyła do gmachu Mi- 
nisterjum Pracy, sekretarz oświadczył, 
że p. minister nie przyjmie delegacji z 
powodu braku czasu, raz odesłał de- 
legację do p. Szubartowicza, dyrektora 
Departamentu Opieki Społecznej, 
Delegacja udała się do p. Dyrektora 
Szubartowicza, składając memorjał w 
wyżej wymienionych sprawach, z ust- 
nem umotywowaniem swych żądań, 


WYSPRZEDAŻ KASY CHORYCH 
W POZNANIU 


W pismach farmaceutycznych czyta- 
my, że Kasa Chorych m, Poznania, pod 
rządami „sanacyjnego”* komisarza zwija 
swoje 3 apteki za cenę 500.000 zł, któ- 
re ma otrzymać od miejscowych apte- 
karzy, ale nie w gotówce, tylko w for- 
mie rachunków, które Kasa będzie mia- 
ła do płacenia za recepty, pobrane w 
aptekach publicznych. Aptekarze wie- 
dzą, że to dobry interes, gdyż rocznie 
Kasa Chorych straci na tym interesie 


conajmniej 20.000 zł, Umowa ma trwać. 


10 lat i w przeciągu tego czasu Kasa 
Chorych nie otworzy własnej apteki. 

Aptekarze otrzymają w ten sposób z 
rąk komisarza sanacyjnego najmniej 200 
tys. zł. w podarunku. 

Tak gospodaruje sanacja w Kasach. 
To się też nazywa „usprawnienićm' le- 
cznictwa w Kasach. Umowa została 
podpisana, wymaga tylko zatwierdzenia 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń, Czy 
ten również w ten sam sposób będzie 
„usprawniał” lecznictwo? 
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NARADY KLUBÓW. 


Od dzisiaj spodziewany jest liczniej- 
szy zjazd posłów w związku z rəzpoczy- 
nającą się jutro sesją sejmową. Korzy- 
stając z tego, już dzisiaj niektóre kluby 
będą obradować nad porządkiem prac 
w nadchodzącej sesji, inne odbędą krót- 
Kie narady przed posiedzeniem. 


PREMJER 
U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


W dn, 3 b. m, premjer Świtalski przy- 
był do Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych, gdzie odbył konferencję z 
Marszałkiem Piłsudskim, (ISKRA). 


RADA MINISTRÓW. 


Najbliższe posiedzenie Rady Mini- 
strów odbędzie się prawdopodobnie 
dziś, (ISKRA). 


MOWA MIN. MATUSZEWSKIEGO 
W SEJMIE. 


Agencja PID dowiaduje się, że kie- 
rownik Ministerjum Skarbu Ignacy Ma- 
tuszewski wygłosić ma, w związku z 
wniesieniem do Sejmu preliminarza bu- 
dżetowego Państwa na rok 1930-31, 
dłuższe „exposć* na plenum Sejmu, 
omawiające całokształt gospodarki bu- 
dżetowej. 


ECHA WYBORÓW DO SEJMU, 


Pomiędzy drukami, załączonemi do 
porządku dziennzgo pierwszego posie- 
dzenia Sejmu, znajduje się również druk 
Nr. 588, zawierający „Ustawę skarbo- 


„wą o dodatkowych kredytach na rok 


1927-28, W części tej ustawy na str. 10 
znajdujemy preliminarz szczegółowy bu- 
dżetu zwyczajnego Prezydjum Rady Mi- 
nistrów, a w paragrafie II działu I tego 
preliminarza pozycję 8 miljonów „na 
fundusz dyspozycyjny". 

Uzasadnienia tego wydatku nie znaj- 
dujemy Boji poco. Wszyscy wiedzą o 
co chodzi i to milczenie przedłożen:a 
jest wymowniejsze od wszelkich słów. 


POWRÓT MIN. RAUSCHERA.- 


Wczoraj rano powrócił z Berlina 4> 
Warszawy poseł niemiecki p. Ulrich 
Rauscher, będący równocześnie przewo- 
dniczącym delegacji niemieckiej do ro- 
kowań o traktat handlowy polsko - nie- 
miecki, 

SPRAWA USTĄPIENIA POSŁA 
BOGOMOŁOWA. 


Agencja Press donosi: W związku z 
wiadomością o ustąpieniu posła sowiec- 
kiego w Warszawie, p. Bogomołowa. i 
objęciu, przez. niego stanowiska radcy 
legacyjnego w tworzącej się ambasadzie 
sowieckiej w Londynie, dowiadujemy 
się, że pos, Bogomołow złożył swemu 
rządowi podanie o dymisję i naskutek 
tego podania został wezwany do Mos- 
kwy. Podanie to wszakże nie zostało 
jeszcze uwzględnione i — jak donos 
część prasy rosyjskiej — prawdopodob- 
nie uwzględnibne nie będzie. 


KONFISKATA. 
Dziś w Katowicach został skonfis- 
kowany „Kurjer Śląski“ ża art. p. t. 


„Co nam powiedział ministerjalny ko- 
miwojażer”, (AW). 


WOBEC DENUNCJACJI 


Jedno z porannych pism podało wez- 
raj pod tytułem: „„Potworna depesza z 
Warszawy w „New York  Timesie'* 
przekład depeszy, która ukazała się w 
wymienionem piśmie nowojorskiem w 
piątek ubiegłego tygodnia, treści nastę- 
pującej: 

„W miarodajnych sferach opozycji 
spodziewane jest rozwiązanie parlamen- 
tu przez Prezydenta w chwili, kiedy 
Sejm zbierze się 5-go grudnia bez o- 
głoszenia równocześnie daty nowych 
wyborów, jak przepisuje konstytucja. 
Zdaniem opozycji Sejm mimo to będzie 
się uważał za legalną instytucję nadai 
funkcjonującą. Parując cios, Sejm o- 
głosi nowego Prezydenta Rzeczypospo- 
litej oraz rząd parlamentarny, który na- 


każe strajk powszechny, do którego 
zdaniem przywódców opozycji przystą- 
pią nietylko robotnicy, ale także i 
chłopi”, 


Korespondent warszawski „New York 
Times", tow. Jerzy Szapiro, komuniku- 
je nam, że depesza ta nie pochodzi od 
niego, lecz że wysłało ją biuro berliń- 
skie dziennika amerykańskiego, zazna- 
czając, że posiada tę wiadomość ze źró- 
deł niemieckich. Biuro berlińskie poin- 
formowało o tym fakcie listownie ko- 
respondenta warszawskiego, 

Redakcja „New York Times" została 
telegraficznie powiadomiona o przebie- 
gu całej sprawy zarówno przez biuro 
warszawskie, jak i berlińskie, 

** 
* 

Owem „pismem porannem' jest 
„Kurjer Poranny”, Stwierdzenie tego 
faktu zapewne wystarczy. W każ- 
dymbądź razie denuncjowanie dzien- 
nikarza przez dziennikarzy bez pró- 


Spłoszony taszyzm. 


Sanacja — tym razem znowu w ideal: 
nej zgodzie z endecją — nie posiada się 
z oburzenia z powodu napływających z 
zagranicy głosów, nieprzychylnych dla 
obecnego systemu rządzenia w Polsce. 
Prasa sanacyjna krzyczy o „obcej inter- 
wencji' do spraw wewnętrznych Pol- 
ski, nie rozumiejąc widocznie, że publi- 
czne wypowiadanie swego sądu o pew- 
nych sprawach w pewnych państwach 
nie jest żadną interwencją. Ale obłud- 
nej, jak zawsze, prasie sanacyjnej, nie 
idzie wcale o rzekomą interwencję, tyl- 
ko o to, że ta rzekoma interwencja 
zwraca się przeciw rządom dzisiejszym 
w Polsce. ` 

Niedawno ta sama prasa  sanacyjna 
roztrąbiła przecież (słałszowany) wy- 
wiad Shaw'a, przychylny dla Piłsud- 
skiego, a nikomu nie przychodziło do 
głowy mówić o „interwencji”. 

Najgłośniej i najzuchwalej wrzeszczą 
oba organy świeżo udekorowanego p. 
Fryzego. „Kurjer Poranny“ wziął za 
cel swoich pocisków tow. Locquina. Za- 
rzuca mu, ,że nie ma zielonego pojęcia 
o stosunkach w Polsce. Ale trzeba pe- 
cha, że właśnie tow. Locquin przed kil- 
ku dopiero miesiącami odwiedził Pol- 
skę na czele grupy parlamentarzystów 
francuskich, że był u nas przez kilka ty- 
godni i dobrze poznał stosunki nasze. 
P. Ehrenberg przemilcza ten fakt, bo 
musiałby pluć sobie w brodę, gdyż on 
sam za bytności Locquina w ‘Polsce 
odzywał się o nim, — za jego wypró- 
bowaną przyjaźń do naszego kraju — z 
największemi pochwałami, Ale wy- 
starczyło, by tenże Locquin, ze szcze- 
rej i bezinteresownej miłości do Polski, 
wyraził się ujemnie o rządach sanacyj- 
nych, pchających kraj w odmęt faszyz- 
mu, by p. Ehrenberg w brutalny sposób 
zaatakował go. , 

P. Ehrenberg nazywa skandalem, że 
kancelarja marszałka Sejmu przekaza- 
ła list Locquina do wydrukowania w 
prasie, jakgdyby list ten miał charak- 
ter prywatny, a nie publiczny. P. Ehren- 
berg ze sztucznem oburzeniem zapytu- 
je, czy można sobie wyobrazić, aby po- 
dobny fakt zaszedł we Francji. Otóż 
doskonale można sobie wyobrazić, o ile 
vår Francji byłaby taka sytuacja jak w 

A co do klubu sprawozdawców sejmo- 
wych, któremu p. Ehrenberg zarzuca, 
iż nie zwrócił listu kancelarji sejmo- 
wej, to należy mu zwrócić uwagę, że na 
terenie Sejmu o godności narodowej de- 


cyduje marszałek sejmowy, a nie p. 


Ehrenberg. 

„Przegląd Wieczorny" potęguje jesz- 
cze pieniactwo p. Ehrenberga o kilka 
stopni. Tu już czytamy o ataku „agen- 
tur obcych”, dostrzeżonych „genialnie 
przez Piłsudskiego. I znowu furjat sa- 
nacjjny „zapomina”, że Piłsudski przed 
wojną należał do Międzynarodówki Soc- 
jalistycznej, że na jednym z kongresów 
socjalistycznych zapraszał Międzynaro- 
dówkę do stolicy niepodległej Polski. 
Zapraszał więc „agenturę obcą” w goś-. 
cinę do Polski?! Furjat sanacyjny doma- 
ga się od Rządu, aby wykazał „siłę” wo- 
bec „niebywałego zamachu(!!!)”, jakim 
są opinje socjalistów zagranicznych o 
sytuacji obecnej w Polsce. W jaki spo- 
sób ma się ujawnić ta „siła” — niewia- 
domo. Wystąpienia p. Knolla w Berli- 
nie było niezgrabnością, a nie oznaką 
siły. 

„Kurjer Polski” i „Dzień Polski" rów- 
nież wtrącają swoje trzy grosze, pisząc 
o utracie wpływów Międzynarodówki 
Socjalistycznej, o „zdrowym“ odruchu 
całej państwowo  usposobionej opinii 
polskiej” itp. brednie. i 

Całe to papierowe -oburzenie zjedno- 
czonej reakcji sanacyjno - endeckiej 
świadczy wymownie, jak zacofane panu- 
ją u nas stosunki. „Państwowa” sana- 
cja stąra się prześcigać „narodową'” en- 
decję w zaściankowości i parafiańszczy- 
źnie, Tylko faszyzm i bolszewizm boi 
się opinji zagranicy, przed którą zamy- 
ka granice swego państwa o pika 
je! przeciwko „mieszaniu się! do spraw 
wewnętrznych. Wściekły hałas prasy 
sanacyjnej z powodu głosów socjali- 
stycznych Zachodu dowodzi, że nasz 
swojski faszyzm został spłoszony przez 
energiczny odzew demokracji Zachodu. 

B. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzier ne 
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by sprawdzenia, czy dana „wiado: 
mość ', ogłoszona w formie perfidnej 
odpowiada prawdzie, — nie wyma 
ga, jak sądzimy, komentarzy, 

Ale cóż powie Syndykat dzienni 
karzy warszawskich na tego rodzajt 
„metody”, nie spotykane  gdziein. 
dziej? 


/ 
/ 
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„ROBOTNIK“, 4 grudnia 1929 r. 


Nr. 355 GNERE 


Z SĄDÓW 


SPRAWY „ROBOTNIKA” 


3 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA WYDRUKOWANIE REZOLUCJI WIECU 


21 października r. b. w „Robotniku” uka- 
zało się sprawozdanie z wielkiego wiecu 
zorganizowanego przez P. P., S. i Bund, Na 
wiecu tym przemawiali, m, in.: tow. poseł 
Arciszewski, tow. poseł Zaremba i tow. Er- 
lich. 

Na wiecu jednogłośnie przyjęto rezolucję, 
gotępiającą działalność obecnego Rządu. 


Komisarjat Rządu w wydrukowaniu rezo- 
lucji dopatrzył się „świadomego szerzenia 
„nieprawdziwych wiadomości, mogących bu- 
dzić niepokój w społeczeństwie". Numer 
powyższy „Robotnika”* skonfiskowano, a 

redaktora odpowiedzialnegó „Robotnika”, 
tow. Murawskiego, postawiono w stan o- 
skarżenia, 

W dniu wczorajszym sprawa znalazła się 
przed sądem grodzkim IX okręgu. 

Obrońca tow. Murawskiego, tow. adw. 
Józef Litauer, wnosił o powołanie na świad. 
ków: tow, tow. posłów Żuławskiego, Bar- 
lickiego, Czapińskiego, Kwapińskiego, Arci- 
szewskiego, Kuryłowicza i Stanisława Thu- 
gutta, którzyby potwierdzili przytoczeniem 
faktów, iż zarzuty, postawione w rezolucji 
nie były bezpodstawne. 

Prok. Kawczak przedewszystkiem sprze- 
ciwił się temu słusznemu żądaniu, a następ- 
nie oświadczył, że „sprowadzanie na salę 
wądową całej galerji posłów jest conajmniej 


niewłaściwe”, gdyż stworzy to „zebranie 
polityczne”, a nie rozprawę sądową. 

Ponieważ sędzia Lauter przychylił się do 
opinji prokuratora, tow. Litauer prosił o 
wniesienie do protokułu, iż składa byc 
sty protest przeciwko decyzji sądu. 4 

Nie podobało się to prok, Kawczakowi, 
który z kolei rzeczy dopatrzył. się, w tem 
oświadczeniu nieposzanowania sądu i do- 
magał się przesłania do Urzędu prokurator- 
skiego tej części protokułu, w której znaj- 
duje się opis powyższego incydentu. 
Sędzia Lauter pozostawił wniosek proku- 
ratora bez uwzględnienia. 

Prokurator domagał się 
Murawskiego. 

Tow. Litauer w obronie podkreślił prze- 
dewszystkiem fakt, iż wszystko to, co było 
treścią rezolucji, dotyczy stanowiska opo- 
zycyjnej partji i wydrukowanie tego nie mo- 
że być uważane za przestępstwo. Nie mo- 
że być mowy o przestępstwie i z tego rów- 
nież powodu, iż wymieniony w akcie oskar- 
żenia artykuł był jedynie sprawozdaniem 
jawnego, publicznego, legalnego wiecu. 

Sąd grodzki uznał tow. red. Murawskiego 
winnym inkryminowanego przestępstwa i 
(skazał go na 3 miesiące więzienia i 10 zł. 
kosztów sądowych. 

Sąd zadecydował zatwierdzić konfiskatę 
nakładu „Robotnika“ z dnia 21 października. 


ukarania tow. 


B. B. S. NAPADA BEZKARNIE. 


Sąd grodzki IX okręgu rozpatrywał rów- 
mież wczoraj sprawę redaktora odpowie- 
dziainego „Robotnika”, tow, Murawskiego, 
w związku z zamieszczonym w dn. 7 maja 
r. b. artykułem p. t. „Zbrodnia i bezkar- 
ność, metoda walk bratobójczych”. Artykuł 
łotyczył tolerowania przez władze policyj- 


SPRAWA TOW. 


Tow. dr. Drobner skazany został 
przez Sąd Okręgowy w Bydgoszczy na 
2 lata więzienia w sprawie o przemó- 
wienie na wiecu przedwyborczym w 


joszczy. 
Sąd Najwyższy uchylił wyrok Sądu 
Okręgowego, wraz z ustaleniami. 
Wobec tego odbył się w czerwcu b. 
r. ponowny proces w Sądzie Okręgo- 
wym w Bydgoszczy, w wyniku którego 


ne napadów zbrojnych pałkarzy B. B. S. 
na naszych towarzyszów. Artykuł zarzucał 
niereagowanie policji na zajścia uliczne, o 
których policja wiedziała. 
Na skutek wniosku adw. Litauera sprawę 
odroczono dla powołania świadków. 
LK. 


DR. DROBNERA 


tow. dr. Drobner skazany został na i 
rok więzienia. 

Wczoraj Sąd Najwyższy uchylił i ten 
wyrok Sądu Okręgowego, wraz z usta- 
leniami, 

;. Sprawa odbyć się ma teraz po raz 
trzeci przed Sądem Okręgowym w Gnie- 
Źnie. 

Na rozprawie w Sądzie Najwyższym 
bronił oskarżonego pos. tow. Liberman. 


ZATWIERDZENIE WYROKU NA ARCYBISKUPA 


KOWALSKIEGO 


Sąd Apelacyjny wydał wczoraj wy- 
rok w głośnej sprawie arcybiskupa ma- 
rjawickiego Kowalskiego. Spragniona 
sensacji publiczność, która przez cały 
tydzień musiała się zadowolnić wersja- 
mi o tem, co ktoś posłyszał przez dziur- 
kę od klucza — nareszcie dostała się 
do sali sądowej, oczekując z naprężoną 
nwaśgę na rezultat sprawy 

O godz. 1.30 wchodzi Sąd i ogłasza 
wyrok, mocą którego wyrok Sądu O- 
kręgowego, skazujący arcybiskupa Ko- 


walskiego na karę 4 lat więzienia, ze 
zmniejszeniem kary, na mocy amnestii, 
na 2 lata i 8 miesięcy — zatwierdzono. 

Sąd Apelacyjny uznał Kowalskiego 
winnym czynów lubieżnych i niemoral- 
nych. AI 

Prok. Godecki wniósł o natychmiasto- 
we aresztowanie Kowalskiego, jednakże 
Sąd uwzględnił prośbę obrońcy adw. 
Śmiarowskiego o pozostawienie oskar- 
żonego na wolności za dotychczasową 
kaucją 1.000 zł. : 
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O ZAMYKANIE ZAKŁADÓW FRYZJERSKICH 
W NIEDZIELĘ ! ŚWIĘTA 


W dniu 1 grudnia r. b. odbył się 
Wszechpolski Zjazd Fryzjerów (właści- 
cieli) w Warszawie, na którym miała 
być rozpatrywana sprawa wypoczynku 
niedzielnego. 

Na Zjazd ów zaproszeni byli delega- 
ci z całej Polski, lecz do dyskusji do- 
puszczeni zostali wyłącznie zwolennicy 
otwierania zakładów iryzjerskich w nie- 
dziele i święta. Delegaci cechów, pro- 
testujących przeciw zamiarowi pogwał- 
cenia dnia odpoczynkowego, nie mieli 
możności złożyć swych rezolucyj, 

Mianowicie Cech Fryzjerów w War- 
szawie, organizujący ów Zjazd, udzielał 
głosu tylko zwolennikom łamania ustaw 
o odpoczynku niedzielnym; wszystkim 
zaś innym, stojącym na gruncie prawo- 


BEZROBOCIE W WARSZAWIE 


Ze sprawozdania z działalności pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa pracy 
w Warszawie w m. październiku wyni- 
ka, że w porównaniu z wrześniem licz- 
ba bezrobotnych wynosiła 9.800 i wzro- 
sła o 250. 

W okresie sprawozdawczym praco- 
dawcy zgłosili ogółem 1.206 miejsc, w 
tej liczbie dla robotników, rzemieślni- 
ków i służby domowej 766, dla pracow- 
ników umysłowych 142 i dla młodocia- 
nych 298. Na powyższe miejsca skiero- 
wano 1.867 kandydatów. Ogółem dostar- 
czono pracy 890 osobom, w tej liczbie 
502 robotnikom, rzemieślnikom i służ- 
bie domowej, 126 umysłowo pracującym 
| 262 młodocianym, 


AZ. WZ Z NN 


rządności, a tem samem — zwolenni- 
kom niepracowania w święta — nie po- 


zwolił wypowiedzieć się i umotywować. 


potrzeby wypoczynku świątecznego. 
Wobec powyższego delegaci cechów 
miast: Poznania, Krakowa, Wilna, Ło- 
dzi, Płocka i Piotrkowa — pp. A, Go- 
ryczko, T. Stępniewski, St. Kantele- 
wicz, I. Znamienowski, W. Mielczarski, 
J. Gołąbek, A. Donaj, W. Silski, St. 
Kaucz, Rolik, raz znaczna większość 
właścicieli zakładów m. Warszawy, 
opuścili zebranie, na znak protestu, z 
tem, aby powyższe podać do wiadomoś- 
ci Ministra Pracy i Opieki Społ. z proś- 
bą o poparcie słusznego żądania utrzy- 
mania w mocy świętowania niedziel. 


PRA Ń RAE RY ERY A ROZETA WGB EGO DUS AGORY, 


SAMOCHÓD, KTÓRY ZUŻYŁ 
3 SZYBKOŚCIOMIERZE. 


Pewien Amerykanin i ochód 
y. eey posiada sam na 


WOZU j'owanem w 
1913 roku. Dokładna ilość kilometrów, prze- 
jechana przez ten wóz, nie jest znana, Od 


czasu, gdy znajduje się on w rękach obec- 
nego właściciela, trzy szybkościomierze były 
w użyciu, Jeden wykazał 120.000 pesajojcjikć 
nych kilometrów, drugi 96,000, trzeci zaś 
wykazuje obecnie 24,000, Samochód ten był 
używany do przewożenia najrozmaitszych 
ciężarów. Raz jechał on dnem wyschniętego 
strumienia z potężnym ładunkiem bawełny; 
była to jazda, na którą odważył się tylko 
jeden kierowca w przedsiębiorstwie, Często 
jeżdżono eng wodę, która dochodziła do 

ogi, a mimo to koszta napraw, w 
ostatnich dziewięciu lat, wyniosły w 
przybliżeniu zaledwie 1,200 zł, Nic dziwne- 
go, że kraj w którym już przed wojną prze- 
mysł samochodowy produkował takie wozy, 
może dziś panować wszechwładnie na świa- 
towym zioła automobilowym, 1434 
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Wiadomości Z CAŁEGO RRAJU 


KATOWICE 


SUKCES KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 
„Generalna klapa” „Generalnej Federacji" i p. Rubina 


Przed kilku dniami odbyły się w 
Śląsko - Dąbrowieckiem Towarzystwie 
Tramwajowem wybory do Rady Zakła- 
dowej. Towarzystwo to stanowi bardzo 
ważną arterję komunikacyjną na Ślą- 
sku, nic też dziwnego, że zainteresowa- 
nie wyborami było wielkie. 

Na 735 pracowników tramwajowych 
głosowało 632. Wniesiono 4 listy. Li- 
sta nr. 1 (P.Z.P.) otrzymała 255 głosów, 
3 mandaty oraz uzupełniający. Nr. 2 
(Związek Pracowników Kom. i Inst. U- 
żyt. Publ. łącznie z Metalowcami niem.) 
— 278 głosów, 5 mandatów wraz z uzu- 


pełniającym, Nr. 3 — Z. Z. P., — 79 gło- | 


sów i 1 mandat, wreszcie. „Generalna 
Federacja” aż... 20 głosów i 0 mandatów! 

Klasowe Związki Zawodowe mośą 
się więc poszczycić sukcesem. Cicho 
i spokojnie — prowadzą one prawdziwą 
robotę. Generalna Federacja tymcza- 
sem dużo krzyczała, odezwy sypały się 
jak z rogu obfitości; wiele hałasu -obił 
także w „Polsce Zachodniej” p. Stra- 
szewski, zapowiadał generalną klapę 
„partyjników' i sukces  sanacyjneśo 
„syndykalizmu. Tymczasem stało się 
wręcz odwrotnie, ale p, Gallot, mimo 


wszystko, forytuje dalej ten tworek, 
probujący rozbić ruch zawodowy na 
Śląsku. 

Parę słów musimy tu nadmienić tak- 
że o p. Rubinie z BBS, I tak stwierdza- 
my, że do niedawna p. Rubin by: auto- 
rytetem wśród pracowników tramwajo- 
wych. Z chwilą jednak, gdy zdradził 
ruch klasowy, gdy poszedł do  Binisz- 
kiewicza, tramwajarze ze wstrętem od- 
wrócili się od p. Rubina. Doszło de 
tego, że p. Rubin przy ostatni"h wyło- 
rach nie wystawił nawet własnej listy, 
gdyż nikt nie chciał na niej Kkanlydo- 
wać. 

Zespół Pracy — jak pisaliśmy — rów- 
nież wyrzucił p. Rubina ze swego gro- 
na za to, że wydał odezwę przeciw 
strejkowi protestacyjnemu, który się 
odbył w górnictwie i hutnictwie na 
Śląsku. Ale mimo naganiaczy sanacyj- 
nych i wydanej odezwy, strajk się udał 
znakomicie! 

Tak kończy się „śpas' na Ś ąsku (B. 
B. S. Śląska). P, Biniszkiewicz «wi pozo- 
staje jeszcze tylko „knajpka”. jako o- 
statnia deska ratunku. 


ŁÓDŹ 


WALKA O CENĘ CHLEBA 


(d) Urząd Wojewódzki w Łodzi uchy- 
lit ponownie decyzję Magistratu, ulrzy- 
mującą, wbrew żądaniu właścic'eli pie- 
karń, dotychczasowe ceny pieczywa Żyt- 
niego. 

Równocześnie Urząd Wojewódzki po- 
lecił Magistratowi, na podstawie opini: 
Min. Spraw Wewnętrznych, podwyż- 


szyć cenę chleba żytniego z 40 gr. do 
43 gr. za klg. 

Wobec takiego polecenia Magisua! 
zmuszony był ogłosić nowy cennik we- 
dług norm, ustalonych przez Min. Spraw 
Wewnętrznych. Ceny pieczywa pszen- 
nego i mąki pszennej pozostały bez 
zmiany, 


LWÓW 


ZNOWU WYRZUCENIE 14 PRACOWNIKÓW 


Koniec każdego miesiąca, jako usta- 
wą wskazany termin wypow'edzenia 
pracy, jest od kilku miesięcy w lwow- 
skiej Kasie chorych datą „egzekucji wy- 
roków na skazańców”, W poprzednim 
miesiącu zwolniono, bez żadnych uza- 
sadnionych powodów, 15 pracowników, 
obecnie dalszych 14. W/ypowiedzizno 
przeważnie pracownikom, którzy od kil- 
ku lat uczciwie dla instytucji pracowali 


i nie dali żadneśo powodu, aby się z 
t nimi w ten sposób obejść. 
Zarówno w Kasie chorych, jak i w 


Związku Kas zapowiedziano, że kto z 


dawnych pracowników nie przystąp: do 
BBS., zostanie wyrzucony! | 
W Kasie lwowskiej dyryguje  „sana- 


cją' niejaka Bergerowa, do niedawna 
komunistka; jej mieszkanie jest obiężo- 
ne przez petentów o posady! 

Obecnie np. został przyjęty do Kasy 
"lwowskiej Miszczyszyn Franciszek, ka- 
rany swego czasu 4-letniem więzieuiem, 
a ostatnio wyrzucony z monopolu na 
Bogdanówce za manipulację ze spirytu: 


sem, Nałeży do.. BBS! 


TORUŃ 


WŚRÓD MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH 


Na zebraniu Koła Toruń Związku Zaw 
Maszynistów uchwalono następującą re- 
zolucję: 

„W związku z ujawnioną na terenie 
Koła Tczew działalnością kilku maszy- 
nistów kolejowych, byłych członków Z 
Z. M., zmierzającą do rozbicia tejże ov- 
ganizacji przez rozsiewanie nieprawdzi- 
wych wersyj i umieszczanie w prasie 
kłamliwych artykułów, mających na ce- 
lu poderwanie autorytetu członków Pre- 
zydjum Z. Z. M., zgromadzeni protest1- 
ją gorąco przeciwko tym, pozbawionym 
wszelkich podstaw słuszności poczyna- 
niom i oświadczają, że przedstawiciele 
Centrali cieszą się pełnem zanfaniem 
członków nietylko na terenie Koła 
Tczew, lecz na całem Pomorzu. 

Zebrani piętnują z całą stanowcześcią 
działalność warcholską, która godz! nie 
tylko w interesy Z. Z. M., jako organiza- 
cji, ale także i przedewszystkiem w 
najżywotniejsze interesy samych człon- 
ków Z. Z, M., jakoteż całej klasy pra- 
cującej, co dzisiaj, wobec wytworzonej 
ostatnio sytuacji politycznej posiada 
szczególne znaczenie, oraz zaznaczają, 
że uciekanie się pp, Brzyckiego, Cy- 
gankiewicza i Smólskiego z Tczewa pod 
protekcję administracji kolejowej 1 poli- 
tycznej, celem wywierania nacisku i 
stosowania przymusu wobec członków, 
spotka się zawsze z należytą oceną 
wszystkich, którzy rozumieją, jak nale- 
ży strzec i bronić praw klasy pracują- 
cej. ' à 

Członkowie Koła Toruń, piętnując 
wszystkie anti - związkowe wystąpienia, 
wyrażają jednocześnie pełne uznenie dla 
Centrali i Członków Zarządu Okręgo- 
wego w Bydgoszczy, kol. kol. Herneta 
i Kuila, za ich zdecydowane stanowisko 
w chwili wyjątkowo ważnej, kiedy roz- 
strzygają się sprawy egzystencji pracow- 
ników państwowych. 

Członkowie Koła Toruń protestują 
przeciwko wystąpieniu p. inż. Franka, 
Dyrektora Dep. Ekspl. M. K., który o- 
głosił w prasie artykuł, obwiniający 
pracowników kolejowych za wypadki 
kolejowe. Pan inż. Frank nie ma pra- 

wa krzywdzić podobnemi oskarżeniami 
pracowników kolejowych, którzy prze- 


lewali własną krew w obronie ojczyzny 
i własną piersią bronili, w czasie inwa- 
zji bolszewickiej, mienia kolejowego, ' 
podczas gdy p. inż. Frank przebywał 
jeszcze w tym okresie czasu w Sowde- 
pii. 

Członkowie Kołą Toruń wyrażają hołd 
Panu Marszałkowi Sejmu, Daszyńskie- 
mu, za wyraźne i zdecydowane stanowi- 
sko, zajęte w czasie ostatnich wypad- 
ków na terenie Sejmu. 

Wyrażają ponadto zupełną gotowość 
do obrony wszelkiemi dostępnemi środ- 
kami postulatów, o które Z, Z, M. wal- 
czy oddawna, jako to: o umundurowanie, 
poprawę bytu, wypłacenie zaległego do- 
datku mieszkaniowego. Oświadczają jed- 
nocześnie, że nie zrzekną się dla żad- 
nych względów zdobytych praw, lecz 
występować będą zawsze w obronie za- 


grożonej demokracji", 
WILNO 


KOLEJARZE W OBRONIE PRAW 
SWOICH ZWRACAJĄ SIĘ DO 
SEJMU 


W dnin 24XI r, b. miał się odbyć wiec 
pracowników państwowych, W tym celu 
odbyła się konieren*ia przedstawicieli Za- 
rządów Związków Prac, Państw, Wyłoniła 
ona tymczasowy Zarzyd Komisji Porozumie- 
wawczej, której polzcono zwołanie wiecu. 

Starostwo Grodzkie jednak nie zezwoliło 
na odbycie wiecu pracowników państwo- 
wych (!) wobec czeg> Zarząd Okręgowy Z. 
Z. K. Wilno zwołał w eali Klubu Handlow- 
ców przy tu. Mickiewicza 33-a wiec kole- 
jerzy, zapraczając a ten wiec delegacje 
poszczególnych Związków pracowników pań - 
stwowych oraz poełów, 

Przy wypełnionej pc brzegi sali, w obes- 
ności około 1500 osób, tow. Stążowski za- 
gait wiec, powołując prezydjum w składzie 
tow, tow.: Stążowskiego, Kurana (Z.Z.K.), 
Trzebińskiego, Ciszewskiego (Z.K.P.), Sza- 
fryka (Zw. Poczt.), oraz zapraszając przed- 
stawicieli wszystkich klubów parlamentar- 
nych, Ą 

Wyczerpujące przemówienia, ilustrujące 
położenie pracowników państwowych i ich 
postulaty wygłosili: p, Trzebiński (Z.K.P.). 


tow, Kuran (Z.Z,K,), p. Ciszewski (Z.K.P.) 
pos. tow. Stążowski (Z.Z,K.). 

Następnie przemawiali posłowie: Karnic- 
ka (Wyzwolenie), Raczkiewicz (BB.), Zwie- 
rzyński (Stron. Narodowe) i tow. Pławskii, 
dając wyraz stanowisku reprezentowanych 
przez siebie klubów. 

Przedstawiciel BB. poseł Raczkiewicz, 
jąkając się, tłumaczył, że.. klub BB, nie ze 
wszystkiemi posunięciami Rządu się godzi, 
a w sprawach regulacji poborów i pragma- 
tyki służbowej — p. Raczkiewicz jest pe- 
wien, że klub BB. przychyłi się do postula- 
tów pracowników. 

Gdy w pewnym momencie mówca próbo- 
wał usprawiedliwić postępowanie Rządu, 
burza protestów i okrzyki: „a co mówili- 
ście w czasie wyborów”, „co innego mówi- 
cie, a co innego robicie", „precz z BB.*, 
„hańba“ były na to odpowiedzią. 

P. poseł Raczkiewicz, widząc nastrój 
zgromadzonych, oświadczył poprostu, że 
wszystko będzie załatwione pomyślnie, 

Ano zobaczymy w najbliższej przyszłości. 

Silne wrażenie sprawiło przemówienie 
tow. posła Pławskiego, który wymownie 
przedstawił stosunek Rządu do pracowni- 
ków państwowych, stwierdzając w konklu- 
zji, że Rząd, który nie cieszy się zaufaniem 
społeczeństwa, powinien i musi ustąpić. 

Mówca wezwał do bacznego śledzenia 
biegu prac Sejmu, aby pracownicy kolejowi 
zdali sobie dokładnie sprawę, kto jest ich 
prawdziwym obrońcą. 

Na zakończenie przemawiał 
Leszczyński (Z,K.P.). 

Następnie została jednomyślnie uchwa- 
fońa rezolucja, domagająca się regulacji po- 
borów i wypłacenia zaległej różnicy dodat- 
ku mieszkaniowego, oraz ustawowego ure- 
gulowania stosunku służbowego kolejarzy, 
w myśl wniosków Związków, 

Rezolucja wzywa Zarządy Główne Związ 
ków do użycia wszelkich rozporządzalnych 
środków, w celu przeprowadzenia postula- 
tów pracowniczych, 

Wiec został zamknięty przy śpiewie 
„Czerwonego Sztandaru”, 


jeszcze p. 


Z-n. 


POZNAŃ 


WYMORDOWANIE 7 OSÓB 


W nocy z i-go na 2-gi b. m. wymor- 
dowano we wsi Pioruszyce pow. Ple- 
szew, woj. Poznań siedem osób rodziny 
Koniecznych. W  bestjalski sposób za- 
mordowana została wdowa Marjanna 
Konieczna i dzieci jej: Michał (lat 24), 
Jan (lat 22), Marja (lat 18), Stefan (lat 
15) i Leokadja (lat 7). Sprawcy dotąd 
nie wykryci. Policja prowadzi energicz- 


ne dochodzenia. 
LUBLIN 


ŚMIERĆ OD WYBUCHU 
GRANATU 


Pozostałości po wojnie światowej, grana- 
ty, znajdywane jeszcze tu i owdzie, są czę- 
sto powodem śmierci i okaleczeń nieostroż- 
uych ludzi, W tych dniach mieszkańcy wsi 
Swiniuch w pow. horochowskim, woj. lubel- 
skiego, 20-letni Michał Koleniuk i 12-letni 
Archip Bendarczuk znaleźli na łąkach gra- 
nat. Manipulując nim, spowodowali wy- 
buch, który zabił Koleniuka na miejscu, a 
Pendarczuka tak poszarpał, że, odwieziony 
do szpitala, walczy ze śmiercią. 


ERĄ p PEN 0 HE prz PO JEAN 


UCHYLENIE SEZONU 
MARTWEGO 
DLA BEZROBOTNYCH 


Zarząd Główny Funduszu Bezrobo* 
cia postanowił wystąpić z wnioskiem 
do ministra pracy i opieki społecznej o 
uchylenie przepisu, zawartego w art, 5 
ustawy z dnia 18 lipca 1924 r, „o ubez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia" dla 
bezrobotnych robotników sezonowych, 
wymienionych w rozporządzeniu mini- 
stra pracy i opieki społecznej z dnia 27 
października 1924 r. 


Weneryczne, niemoc płciowy 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


D:medďd. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 rr —9 w. Niedziela 9 r. —6 w 
Wizyta 4 zł. 


PAN CPOO EASA, 
Weneryczne syfilis, tryper, niemoc 


płciowa. gabinet elektro- 
leczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
Kobieta z pięcioletnim synkiem szuka 
służby za skromną dopłatą lub bez. Dobrze 
gotuje, jest usposobienia łagodnego, Adres: 
Emilia Hyrnik, Nowolipki 47 m. 7, s 


Nr. 355 


„ROBOTNIK“, 4 grudnia 1929 r. 


dę. Na 


T: ansport motorowy najlepiej 
opłaca się, gdyż jest pewny, dogod- 
ny i tani. 6 cyl. motor Chevroleta 
warantuje punktualną dostawę, 
1i po, na stan sj hz 
wozie nadaje się do wszel- 
kiego rodzaju przewozów, gdyż da- 
je się dowolnie zamieniać na sa- 


CHEVROLET 6 Cyl. 


formę, czy wywr 


i wyładowywanie. 
Cena po 


nosi ZŁ. 


i pogo- 


OEE A C 5 DEER 


Tani i pewny transport. 


mochód otwarty, samochód przy- 
kryty budą brezentową, na plat- 
otkę. Jednocześnie 


konstrukcja ta ułatwia ładowanie 


wozia 1 3/4 ton. wy- 
loco fabryka 
Warszawa. Wyrób General Motors. 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


. P. . 


OKR. — WARSZAWA. Dziś o g. 7 
wiecz. w lokalu (Warecka 7) odbędzie 
się plenarne posiedzenie Warexawskie- 
go Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go. Na posiedzeniu winny się zjawić pre- 
zydja Komitetów Dzielnicowych w peł- 
uym komplecie, 

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE. 


W czwartek dn. 5 b, m. o godz, 7-ej 
wiecz. w sali Związku Metalowców 
(Leszno 53) odbędzie się organizowane 
przez Koła PPS Budowy Parowozów 
i Norblina 


ZGROMADZENIE ROBOTNICZE. 


Przemawiać będą na temat obecnej 
sytuacji politycznej” przedstawiciele 
Warsz. Org. PPS i Ruchu Zawodowego. 

Karty wstępu u mężów zaufania PPS 
ua fabrykach. 

ŚRODA, 4 b. m, 


„Praga“. Godz. 5 zebranie pracowników 
Monopolu. 

„Marymont - Żolibórz”. Godz. 7 ogólne 
zebranie członków Dzielnicy, 

„Pocztowa“. Godz, 7 posiedzenie Komite- 
tu Dzielnicy, 

Koło Pracowników Miejskich P, P. S, 
Godz. 7 w., Warecka 7, zebranie członków. 


CZWARTEK, 5 b. m. 


„Praga”, Godz. 7 posiedzenie Komitetu. 
„Praga”, Godz. 11 r. i 6 wiecz. zebrania 
, ramwajarzy, 
„Jerozolima“. Godz. 7 zebranie członków. 
„Wola - Czyste”. Godz. 6 pósiedzenie Ko- 
mitetu; godz, 7 zebranie członków. 
„Grochów*. Godz. 7 zebranie członków, 
„Śródmieście*. Godz. 6,30 posiedzenie Ko. 
mitetu; godz. 7 zebranie członków, 
„Starówka”, Godz. 7 zebranie członków. 
„Powiśle“. Godz. 7 posiedzenie Komitetu. 
„Mokotów”. Godz. 5 popoł. zebranie człon. 
ków. 


RUCH ZAWODOWY 


Zarząd Warsz. Zw, Zaw, Prac. Drukar- 
skich (dawniej Zgromadzenie Drukarzy War- 
sząwskich) zawiadamia, że w dniu 15 b. m. 
o godz. 4 popoł., w sali Zrzeszeń Rzemieśl- 
niczych (Nalewki 8) odbędzie się Nadzwy- 
czajne Walne Zebranie, na które prosimy 
kolegów oœ liczne i punktualne przybycie. 
Wnioski członków winny być składane do 
Zarządu na tydzień przed zebraniem, 


MŁODZIEŻ 


Warsz. Org, MŁ T. U. R. Koło Mł, im. St. 
Okrzei, Praga ul, Ząbkowska 41/43, Jutro 
o godz. 6 wiecz. zebranie Zarządu Koła; 
o godz. 7,30 zebranie sekcji dramatycznej. 
W sobotę, 7 b. m., o godz. 3,30 zebranie 
sekcji dramatycznej; o godz. 6,30 ogólne ze- 


branie członków Koła, 


Ruch kult.-oświatowy 


Centralna Sekcja Teatralna T. U. R. pro- 

wadzi Koło dramatyczne dla mężczyzn i 
kobiet, Lekcje pod kierunkiem p. Radul- 
skiego, reżysera teatru Narodowego, odby- 
wają się w środy o godz, 6,40 w Sekreta- 
riacie Generalnym T, U. R., ul, Czerwonego 
Krzyża 20, IV piętro (Dom Z, Z, K). Infor- 
macje przed (lekcją. 
, Komisja Kulturalno-Artystyczna przy Ra- 
dzie Zawodowej Warszawy, uf, Czerwonego 
Krzyża 20, pokój Nr. 61, tel 332-88 wydaje 
bilety na p a wieczorowe do 
teatrów: Nowego „Anna Christie” dn. 4 7, 
10, 11, 12 i 17 b. m; Wielkiego (opera) 12 i 
18 b. m.; Polskiego „Rewizor 23 b. m.; na 
przedstawienia popołudniowe: w Małym 
„Olimpja” dn. 8, 15, 22, 25 b, m.; Polskim 
„Pan Topaz” dn, 8, 15, 22, 25 i 26 b. m; 
Muza — przedstawienie dla dzieci o godz, 12 
w poł, dn. 8, 15, 22, 25 i 26 b, m. 


OE TE OAN S E SRE cna aa zadna 20 


WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 


Trzeci dzień turnieju dał rezultaty nastę- 
bujące: Kawan w ciągu 25-ciu minut nie 
cozegrał walki z Grinbergiem. Ahrens w 
4-ej minucie pokonał Vogta. Spotkanie 
Bekkera - Szczerbińskiego ze Schneidrem 
po 25-ciu minutach nie dało rezultatu, 
Stibor w 3-ej minucie pokonał Weinerta, 

Dziś walczą: Stibor — Schneider, Kwa- 
piński — Grineisen, Szczerbiński — Grin- 
derg, Kaempfer — Oppitz. 


| 


z QUARTIER LATIN 
W rolach głównych: 
CARMEN BONI i Gina Manes. 


Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna w wyko- 


Nowy Świat 50 


CASINO pon 6, 8 10. 


STUDENTKA 


IWAN PETROWICZ, 


naniu wielkiego zespołu jazzbandowego. 


Własn. „„Muzafilm”, Warszawa. 


nowski i Szerszyński w wielkiej fascy- 
nującej rewji. 


TAMKA 34 


Kino WISŁ vis a vis Cyrku 
Tylko 4 dnil 


Nieśmiertelne arcydzieło ekranu 


. e 
„Wariete” 
W rol. gł. najpotężniejsi potentaci ekranu 
Emil Jannings i Lya de Putti. 
P ragodia namiętności! Miłość! Erotykal 


rodnia! Realna prawda życiowa! 
PE 


N. Swiat 40 
Pocz. o g. 4 


Marszałk. 125 


PAN CAPITOL Pocz. o g, 4 


pierwszego polskiego filmu erotycznego 


„MAGDALENA“ 


W rol. gł.: Irena Gawęcka, Zorika 
Szymańska, Wojciech Brydziński, 
Mieczysław Cybulski. 

Ekspl. „Enhafilm". 


QODDODODDODOCODODODODOOOODOD00O 
PRZEJAZD 9. 


TĘCZA FZ»; 
„Miłość kozaka“ 


Wspaniałe arcydzieło osnute na tle 


powieści Lwa Tołstoja „KOZACY“ 
W roli głównej John Gilbert 
i Rene Adoreć. 


Na scenie całkowita zmiana CA 


ODDO10OL 


i: 
; 
; 
; 


MR 
N. Świat 43, 


„WODEWIL" essi. 


Ceny zniżone zł. 15° i 2 


kusząca Nora Ney jako 
KOBIETA, 
KTÓRA GRZECHU PRAGNIE 


w wielkim erotyczno-sensacyjnym filmie 
Nd BY WY wy GOYA 


DOOOTODDOGOD 


; 


DOOODOONOOOOOOOO 
Kino-Teatr „I 6 T R g“ RAAN A 


3 Na Wy 


KRÓLOWA NIEWOLNIKÓW 


film cudów, przewyższający wszystko 

co dotychczas ujrzeliśmy na ekranie. 

Na scenie Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA oraz innych: 

Wacia Morawska, Nowicka, Orda ba- 

let zagraniczny. Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8. 


KmoTee „KONETAĆ Oy" 


Na ekranie: 


TWE USTA 
TAK KUSIŁY MNIE 


| Na scenie: nowa sensacyjna rewja. Udział i 
biorą: N. Blellcz, Erwestówna, Duo Mars, 

Duet Kllińskich oraz Drwęski. i 

[MAGN a D A WEASKY N WSZY KÓZ 

KĘ a ZAMOW UDZOACA eaa en UGT ŻĘ 


Udział biorą: N. Bolska, $. Rybaczewska, 
Watrasówna (balet) W. Zdanowicz, 
R. Misiewicz oraz nowo zaangażowana 
ea 


ROB, inka WSKA. 
MELIO MNC KMN. KACK ŚĆ 


KINO-TEATR „ŚWIT“ arog, 
Na ekranie: 
SZACHOWNICA SERC 
W rolach gł: Marcela Albani 
i H. A. Shlettow. 
Na scenie: Halmirska, Miłowska, Chrza- 


tei „OROCHLI" ense 
„CHOCHLIK 
SIĘ ŚMIEJE" 


rewja w 2 aktach 18 obr. 


KINEMATOGRAF PEJA 


Hipoteczna 8. tuga 25. 
Pocz. 630, Sob., niedz. i a 5 pp. 
(Pierwszy raz w Warszawie) 


ANITA PAGE i WILLIAM HAINES 
SRDA b aa , przygód, wrażeń 


„W SZPONACH I Rzjarówe 
Wytw. i Biuro zie Nadprogram. 
Codziennie o g. 12 i o 5 pp. w soboty, 

i niedziele tylko o g. 12 w poł. 


Seanse Oświatowe, Wejście tylko 20 gr. 
KOORREZ EBANK WS WAU ERO RERUM 


STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 
Zachmurzenie umiarkowane lub niewielkie, 
rankiem mglisto. Dość ciepło. Słabe wiatry 
południowo - wschodnie i południowe. 

Z Instytutu Badań Spraw Narodowościo- 
wych, Jutro o godz. 8 wiecz, w Kamienicy 
Ks. Mazowieckich (Stare Miasto 31) poseł 
Ostap Łucki wygłosi odczyt p. t. „Spół- 
dzielczość ukraińska w Polsce”, 

Zebranie naukowe Tow. Lekarzy Dentys- 
stów Warsz. odbędzie się w piątek, 6 b. m., 
w. lokalu Bracka 18 m. 30 o godz, 9 wiecz. 

Ze Zw. Zaw. Prac. Handl., Przem. i Biu- 
rowych (Sienna 16). Dziś o "godz. 8 wiecz. 
odbędzie się odczyt z przezroczami p. Wł. 
Grzelaka p. t. „Spływ Wisłą na P. W, K." 

Z Tow. Eugenicznego. Dziś o godz. 8,15 
wiecz., w lokalu Tow. Eugenicznego, ul. 
Nowy Świat 1, odbędzie się odczyt d-ra med 
St. Martyńskiego p. t. „Znaczenie porad 
przedślubnych”. 

Zebrania kontrolne, Dziś w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia, winni stawić się: 1] 
przynależni ewidencyjnie do P. K. U. Nr. 2 
(23 komisarjat), urodzeni w r. 1902, nazwis- 
ka których rozpoczynają się od liter R do Z 
włącznie i 2) przynależni ewidencyjnie d> 
P. K. U. Nr, 4 (10 kom), ur. w r. 1889 (od 
A do H) — w komisjach, mieszczących się 
w koszarach P. K, U. przy ul. Szerokiej 3. 

Tramwaje nocne, Z powodu zakładania 
górnej sieci na nowowybudowanym rozjez- 
dzie tramwajow"" przy zbiegu ul. Chłod- 
nej i Okopowej, poczynając od nocy z 3-go 
na 4-ty b. m, aż od odwołania, wozy linii 
nocnej Nr. 20 będą kierowane od rogu ul. 
Leszno i Żelaznej — przez. Leszno, Młynar- 
ską do Wolskiej, zamiast — przez Żelazńą 
i Chłodną. Z powrotem tą samą drogą. 

Z Tow. Naukowego Warsz, Jutro o godz. 
8 wiecz. w siedzibie Tow. Naukowego przy 
ul, Śniadeckich Nr. 8 odbędzie się posie- 
dzenie Wydziału IV (nauk biologicznych). 


Nu AED EPP E Aa OBCE WRÓŻY ROYA ZEP 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Szlakiem hańby”, poiski film z 
Malicką i Samborskim. 

Astra: „Królowa niewolników”. 

Casino: „Studentka z Quartier Latin" » 
Iwanem Petrowiczem i Carmen Boni. | 

Capitol: „Maśdalena” polski film z Ga- 
węcką i Brydzińskim. 

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 

Filharmonja: „Szlakiem hańby” polski film 
z Malicką i Samborskim. 

Kometa: „Twe usta tak kusiły mnie". 

Miejski. „W s:ponach Azjatów", 

Pan; „Magdalena” polski film z Gawęcką. 

Palace: „Bicz boży” z Lon Chaney, 

Splendid: „Śpiewaiący błazen" z Al Jol- 
sonem (film dźwiękowy! 

Stylowy: „Kobieta“ z Normą Talmadge. 

Świt (Wolska 14): „Szachownica serc", 

Światowid: „Upadły anioł" (film dźwięko- 
wy). 

Quo Vadis: „Księżniczka Olala”, 

Tęcza; „Miłość kozaka" z Gilbertem, 

Wisła; „Vairete” z Janingsem i Lyą de 
Putti, , 

Wodewil: „Kobieta, która grzechu pra- 
gnie", polski film z Nora Ney, 
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KOMUNIKAT 


0 


Ciągnienie już 11 


prosimy naszych P. 


Cele Dobroczynne. 


Bielańska 3 
Królewska 39 
Kr.-Przedm. 37 
Nalewki 42 


Konto P. K. O. 9.374. 


KONCERT LAUREATÓW 
PAŃSTWOWEGO KONSERWA- 
TORJUM W PRADZE 


T. zw. wymienne koncerty laureatów kon- 
serwatoryjnych są urządzeniem dobrem. 
Młodzi, zdolni adepci sztuki otrzymują w 
ten sposób możność zaznajomienia się, 
choćby tylko bardzo ogólnikowego, ze świa- 
tem szerszym od własnego miasta rodzin- 
nego lub własnej ojczyzny, a zarazem dają 
się poznać obcym. Wprawdzie jest to tyl- 
ko takie najbardziej „pierwsze nawiązanie 
stosunków, ale zawsze i to coś warte, Po- 
zatem koncerty te umożliwiają porównywa- 
nie metod kształcenia muzycznego i wyni- 
ków, wreszcie — rozpowszechniają zagra- 
mcą muzykę własnego narodu, 

Ostatni zawarli znajomość w ten sposób 
z publicznością warszawską laureaci pań- 
stwowego Konserwatorjum w Pradze: M. 
Cittówna, skrzypaczka, R. Firkuśny, piani- 
sta, E, Reissiżanka, śpiewaczka i A. Holeich, 
akompaniator. Wszyscy — materjał ucz- 
niowski bardzo dobry: zdolny i dobrze 
kształcony, z solidnemi podstawami wy- 
puszczony w Świat, Wszyscy — pełni wdzię- 
ku ufnej w siebie młodości, choć jeszcze 
bez wyróżniających się cech indywidual- 
nych. Także i tego nie możnaby, zdaje się, 
powiedzieć, aby wyniki któreśmy słyszeli, 
przewyższały rezultaty naszych wyższych, 
a dobrze prowadzonych szkół muzycznych. 
Goście czescy wykonywali w 1-ej części 
programu wyłącznie współczesnych kompo- 
zytorów czeskich od Suka począwsży aż do 
Haby, głośnego z powodu ewojej muzyki 
ćwierćtonowej, w drugiej — pomniejsze u- 
twory z muzyki powszechnej: Schumanna, 
Chopina, Liszta, Straussa, Debussy'ego; jak 
widać — bez Bacha, Mozarta i Beethovena. 
Koncert zgromadził w  Konserwatorjum 
liczną przeważnie młodą publiczność, któ- 
ra serdecznie i owacyjnie oklaskiwała 
wszystkie produkcje. a Fi A 


ta E O ER DÓW EE POT OÓ 


Bajka; „Obrońca w masce”, 
Hollywood; „Podwójne życie”. 
Italja; „Serce ulicznicy”, 

Lux: „Serce nie sługa”. 

Maska: „Portjer hotelu Atlantic". 
Mewa: „Jego niewolnica”. 
Muza: Diana” z Czechową, 


Podajemy do ogólnej wiadomości, że 
losy 2 Klasy 


obecnej 20 Loterji Państwowej są już w naszem posiadania. 
Polska Państwowa Loterja pradan jest najdogodniejsza, 
; gay 
co drugi los wygrywa 


i 12 grudnia r. b. 


Dnia 6 grudnia upływa termin wymiany losów do kl. 2-ej przeto 
T. Graczy, celem uniknięcia natłoku przy wy- 
mianie losów do kl. 2 o możliwe wcześniejsze zgłaszanie się. 


| Szczęście stale sprzyja naszym Graczom! 
W ostatniej 5 klasie za wygrane u nas losy wypłaciliśmy 
kilka miljonów złotych 


ponadto 


premia zł. 400.000 
również padła u nas na los 
naszej kolektury 


Również polecamy losy do 15 Państw. Pieniężnej Lot. na 


Wygrane w sumie zł. 188.000 
Cena całego losu zł. 8, połowy zł. 4. 
Obywatele! Przyjdźcie z pomocą „na gwiazdkę“ Inwa- 

lidom, sierotom, biednym to też kupujcie 
u nas losy tej loterji. 
Największa, najstarsza | najszczęśliwsza kolektura w Polsce 


E LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, Centrala kolektury Marszałkowska 146. 
Oddziały naszej kolektury: 

Praga, Targowa 40 

Mokotów, Puławska 33 

Łódź, Piotrkowska 72 

Łódź, Piotrkowska, 11 

Otwock, Warszawska 21 

wilno, 'sbk., Wielka 44 


Firma egz. od 1835 r. 


Adres dla depesz: „,Lichtlos — Warszawa" 
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 


|IBEZPŁATNIE.| 
(Czytelnikom „Robotnika 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę chae 
rakteru, określenie zdolno- 
ści iprzeznaczenia—darmo, Po- 

znasz kim jesteś, kim być możesz. ' 
Warszawa, Psychografolog Szyller 
Szkolnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogłosze« 
nie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na prze- 
syłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płatne 

godz. 11—7 wiecz. 


Ogłoszenia drobne 


MEBLE NA RATY 
DO 18 ; miesięcy, tyl- 


Hoża 21 
w firmie p Beci 
kupując można nie na- 
ruszyć budżetu. Zalicz- 
ki małe. Sypialnie sto- 
łowe. gabinety, szafy 
- lustrzane, łóżka, toale- 
ty, kiedensy, stoły, 
krzesła, bibljoteki, 
biurka. Specjalność: 
wybór salonów stylo- 
wych i skromnych. 
Kluby skórzane, gobe- 
linowe, otomany dywa- 
nowe, mokietowe, tap- 
czany, kozetki, Przy 
większych  zaliczkach 
warunki dogodniejsze 

Hoża 21. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


| 
bom kina AAA 
Dewizy New-York notowano 8,89%, do. 
lary oficjalnie 8,89%, prywatnie zaś 8,90,30 
-— 8,90%. Dewizy europejskie większym 
zmianom nie uległy, W obrotach między- 
bankowych płacono za kabel New-York 
891,75 zł. za 100 dolarów, za dewizy Gdańsk 
| 173,89, dewizy Berlin 213,89, ruble złote 
4,64%, czerwońce sowieckie 1,634 dolara. 
f 


L 


S. TYTELMAN 
Nowy Zjazd 6, telefon 99-86. 


LEKARZ-DENTYSTA 


TOWARZYSZÓW SENATORÓW 
I POSŁÓW CZŁONKÓW Z. PPS, 


uprasza się o bezzwłoczne dostarczenie 
dwóch (2) fotografi formatu wizytowe- 
go (8X6 cm), możliwie najświeższych, 
dla użytku Klubu-i archiwum, do rąk 
sekretarki ZPPS., lub na adres: Tadeusz 
Reger, poseł, Cieszyn, Śląsk, Sienkiewi- 
cza 10. 


AMEA Str. 5 OESE NCW DK WWE POOR CR WACA 


NOWA SIEDZIBA KOMISJI KOALICYJNEJ 
NADRENII 


w Wiesbadenie, 


Nowa siedziba Komisji Koalicyjnej Nadrenji mieści się w hotelu „Wilhelma | 


DZIŚ 


11,58 — 12,00. Sygnał czasu, Hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 12,05—13,10. 
Koncert z płyt gramotonowych, 13,10, Ko- 


munikat meteorologiczny. 13,20 — 15,00. 
Komunikat - gospodarczy. 15,20 — 15,45. 
„Skrzynka pocztowa" — korespondencję 


bieżącą omówi dr. M. Stępowski, 15,45, Ko- 
munikat harcerski, 16,15. Program dla dzie- 
ci, P, M. Zyzemska-Balar wygł. pogawędkę 
p. t. „Św. Mikołaj już blisko”, 16,45—17,15, 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17,15. „W 
puszczy kurpiowskiej'. 17,45. Koncert po- 
południowy. Muzyka Fr. Lehara w wyk. 
orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 
18,45. Transmisja z Wilna 60-go kwadransa 
Akademickiego. 19,10. Rozmaitości, 19,35. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza” — korespon- 
dencję bieżącą omówi inż, W. Tarkowski. 
Giełda rolnicza. 19,58 — 20,00. Sygnał cza- 
su. 20,00. Feljeton p. t. „Sentymenty arty- 
lerzystów* — wygł. A, Wodzinowski. 20,15. 
Transmisja z Filharmonji koncertu  Kolejo- 
wych Zespołów Muzycznych z udziałem so- 
listów, Prof, L, Urstein (akomp.). Po kon- 
cercie komunikaty: meteorologiczny, poli- 
cyjny, sportowy. 22,10. Feljeton p. t. „Mu- 


ORNE m a i a SNAPE 


Co usłyszymy przez warszawskie radjo? 


rzyni w obu Amerykach", 22,35, Komuni- 
katy P. A. T. 23,00 — 24,00. Muzyka ta- 
neczna. z hotelu „Bristol”, 


JUTRO. 


11,58 -— 12,10, Sygnał czasu, Hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, Komunikat 
meteorologiczny, 12,40 — 14,00. VIII Kon- 
cert Szkolny. 14,00 — 15,00. Przerwa, 15,00. 
Komunikat gospodarczy. 15,20, Odczyt p, t. 
„Związek gospodarczy Polski i Rumunji” 
15,45, Komunikat Ligi Obrony Powietrzne! 
i Przeciwgazowej, 16,15 — 17,15, Koncert z 
płyt gramofonowych: 17,15, „Wśród ksią- / 
Żek”. 17,45, Koncor* Włodzimierza Bielaje- 
wa, niewidomego wirtuoza na fortepianie i 
skrzypcach, 18,45, Rozmaitości, 19,10, Gieł- 
da rolnicza, 19,25 — 19,40. Muzyka z płyt 
śramofonowych. 19,58 — 20,00. Sygnał cza- 
su. 20,00. Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, Wiadomości bieżące. 20,15. Felje- 
ton p. t. „Rekordy woli", 20,30. Koncert 
kameralny, 21,10. Kwadrans rozmowy z Mie 
czysławą Ćwiklińską, 21,15, Dalszy ciąg kon- 
certu, 22,15. Komunikaty; meteorologiczny 
policyjny, sportowy, P, A. T. 23,00 — 24,00 
Muzyka taneczna z „Oazy”, 


GA JE AE PEER NEO ANN A PGE odc pe zw Jr 
TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 

o8w.„,Lohengrin* 
Narodowy 

o 8 w. „Kres wędrówki” 
Nowy 

o8 w. „Anna Christie” 
Letni 


o 8 w. „Panna z dyplomacji“ 


TEATR „ATENEUM“ (Czerwonego Krzy- 
ża 20). Od dziś codziennie o godz. 8 wiecz. 
arcykomiczna farsa Hennekena i Webera 
„Pani prezesowa”* z Ewą Kuniną, Zofją Ta- 
tarkiewiczówną, Marjanem Bogusławskim i 
Janem Bieliczem w rolach głównych. Bils- 
ty ulgowe do nabycia w Księgarni Robotni- 
czej, Warecka 9, 

Teatr Wielki, Dziś „Lohengrin”, 

Premjera „Ijoli* w Operze, W sobotę, dn. 
14 b. m. ukaże się na scenie teatru Wiel- 
kiego nowa 4-aktowa opera polskiego kom- 
pozytora prof, P. Rytla „Ijola', 

Teatr Narodowy. Codziennie „Kres wę- 
drówki', 

Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie”, 

Teatr Letni. Dziś „Panna z dyplomacji". 

Teatr Polski, Codz'ennie „Rewizor”, 

Teatr Mały, Codziennie „Czarujący eme- 
ryt". 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Wielka 
rewja „Cała Warszawa”, Początek punktu- 
alnie o godz. 7.30 i 10 wiecz. f 

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktual- 
na „Coś wisi w powietrzu”, 

Operetka L. Messal, Dziś 
„Bohaterowie. i 

Teatr „Chochlik" (Chłodna 47). Dziś i co- 


dziennie rewja „Chorhlik się śmiejo”. 


Teatr „Elizeum”, Kilka występów gościn- 
nych artystki teatru miejskiego Łodzi, Ire- 
ny Horeckiej. Dziś i dni następnych „Mirla 
Efros", 


Koncert Sabiny Szyfmanówny. Jutro o 
godz, 8 wiecz, odbędzie się w sali Konser- 


i codziennie 


watorjum (Okólnik 1) pierwszy po powrocie 
z zagranicy recital utalentowanej śpiewacz- 
ki, Sabiny Szyfmanówny, W programie pie- 
śni i arje operowe, 


Z Filharmonji. Piątkowym koncertem sym. 
fonicznym dyrygować będzie  kapelimistrz 
Oskar Fried, Program koncertu poświęco- 
ny jest Beethovenowi. 


Zlatko Baloković wystąpi dziś w Kon- 
serwałorjum i grać będzie Beethovena So- 
natę G-dur, Brahmsa Sonate D-moll oraz 
utwory Goldmarka, Saint-Saćnsa, Blocha, 
Szymanowskiego, Bilety w filji kasy teatrów 
miejskich, Marszałkowska 98 (Orbis). 


a 
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„ROBOTNIK", 4 grudnia 1929 r. 


NIC NA JUTRO 


Widzie'*śście zapewne nieraz w- biurach ł 
kantorach stoły zawalone papierkam,i lista 
mi, korespondencją, aktami, teczkami, epu- 
chłemi od papierów. Najpokaźniej wyglą 
da teka z napisem: „Do załatwienia”. Pa- 
piery w tej tece żółkną oczekując ujrzenia 
światła dziennego, 

Jest to system odkładania spraw i rzeczy 
z dnia na dzień, aż się dana sprawa nale- 
życie odleży, 

Zapytany, jak osiąga możliwość swej ol- 
trzymiej pracy, Mussolini, dał na to odpo- 
wiedź w iednej zo swych mów w parlamen 
cie. 

Przedewszystkiem niesłychana 
tyczność, dalej wielka w pracy różnorod- 
ność, nia wycze!puiąca umysłu w jednym 
ctale kierunku, Wreszcie — i to może punk* 
najważniejszy — żadnych zaległości. 

Stół jego nigdy nie jest zawalony papier 
kami, Każda sprawa, która dzisiaj wpływa, 
dzisiaj musi być załatwiona. Nic na ju- 
tro. „raczej nie dałbym sobie rady" — 
ctjaśnia.., 

Żadnych zaległości. Nic na jutro. 

Pomyślmy ile my, na swoich osobistych 
biurkach, w swoim portfelu, notatnikach-- 


mamy zaległości. ile spraw odłożonych, ile | 


obietnic niewypełnionych, postanowień nie 
wprowadzonych w życie, odłożonych — do 
jutro, do poniedziałku, do pierwszego, do 
pierwszej możności, 

Czytaliśmy na tem miejscu dziesiątki ar- 
tvkułów tłomaczących jasno, dobitnie ko- 
nieczność ubezpieczenia przyszłości swojej 
i rodziny — w P K. O 

Argumenty przekonywające, wielokrotnie 
powtarzane — wreszcie przezwyciężyły na- 
szą obojętność Powiedzieliśmy sobie: do 
brze, ubezpieczę się. 
dzą tygodnie i miesiące, życie ucieka, a mv 
— jakoś jeezcze nie mieliśmy okazji wpaść 
do pierwszego lepszego urzędu pocztowego 
i w ciągu 5-ciu minut wypełnić deklaracji. 

Tę „zaległość! — trzeba załatwić nie- 
zwłocznie w imię własnego bezpieczeństwa 
i interesu, 

Nie odkładajcie do jutra, Załatwcie to 
dzisiaj jeszcze, bo później może być... za- 
późno, 


Z FILHARMONII 


Koncerty szkolne, 

Podobnie jak w latach ubiegłych co czwar- 
tek odbywają sięw Filharmonji porankt 
symfoniczne przeznaczone specjalnie dla 
dzieci szkół powszechnych. Ale począwszy 
od zeszłego miesiąca zainaugurowano nowy 
cykl koncertów popołudniowych dla szkół 
średnich: eą to audycje symfoniczne urzą- 
dzane co drugą niedzielę przez dyrekcję 
Fifharmonji wespół z Wydziałem Oświaty 
i Kuftury, Audycje te — gdyby mogły być 
organizowane planowo i w ciągu dłuższego 
czasu — miąłyby poważne przed sobą za- 
danie obznajmienia młodzieży z głównemi 
kierunkami muzyki dawnej i nowej, z czo- 
łowymi przedstawicielami tych kierunków, 
z arcydziełami sztuki muzycznej klasycznej 
i po-klasycznej, słowem, zadanie szeroko 
rozumianego umuzykalniania młodzieży nie 
drogą nużących lekcji, a przez żywy wpływ 
bezpośrednio odczutego wrażenia artystycz- 


nego, Jest to tem więcej potrzebne, że na | 


skutek smutnej pamięci okólnika stycznio- 
wego p. ministra uczniowie szkół średnich 
klas ostatnich są zupełnie pozbawieni mu- 
zyki i rysunków, muszą tych sztuk szukać 
poza murami szkoły, I Filharmonja przy- 
szła im z pomocą, Bilety są tanie, poziom 
koncertów wysoki; programy tylko należa- 
łoby możliwie urozmaicić i w słowie wstęp- 
nem powiązać je w iakąś genetyczną ca- 
tość, H. D. 


systema - | 


No i jakoś przecho. | 


TEET Nr. 355. ET 
WYPADEK „MAURYTANJI“ 


Olbrzymi parowiec angielski „Maury tanja” najechał przy wypływaniu z porta 
w Nowym Jorku na mały okręt zatapiając go. Z wypadku tego „Maurytanja" wyszła 
poważnie uszkodzona, 


APRA PE YEN AE POOR AC, 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z DOROŻKĄ 
3 OSOBY RANNE 


| Wczoraj o godz. 6 na pl. Broni, wprost 
ul. Bonifraterskiej 31, pomocnik kierowzy 
i Z, Grabiński, cofając autobus Nr, 74343, kur- 
sujący na linji Warszawa — Lublin, naje- 
chał na przejeżdżającą dorożkę. Zderzenie 
było tak silne, że dorożkarz, Jan Kwaśniew- 
| ski, spadł z kozła na bruk i zranił się w 


głowę, zaś pasażerki, handlarki mlekiem! 
Anna Wielgosowa, dostała się pod konia, 
Józefa Bułka dostała się pod samochód. 
Koń uległ potłuczeniu, dorożka — rozbita. 
Pełniący w pobliżu służbę policjant -przes 
wiózł wszystkie ofiary katastrofy do ambu 
fatorjum Pogotowia, 


POŻAR A 


Wczoraj około północy przy ul. Grzy- 
bowskiej 65 wynikł pożar w zakładzie sto- 
larskim, należącym do Dawida Białolewa. 


szler, sam rzucił się na ratunek, przypusz- 
czając, że pożar zdoła ugasić, Tymczasem 
ogień, mając podatny materjał w postaci 
drzewa, wiórów i trocin, szybko rozszerzał 


ZUCHWAŁA 


Przy ul. Ciepłej 22-24 t. j. wprost zabu- 
dowań policji oddziału konnego i rezerwy, 
dokonano wozoraj.w no y zuchwałej kra- 
dzieży. Oto, za pomocą włamania od fron- 
tu, dostali się złodzieje do składu fabryki 


ię, Nadbiegły dozorca domu zaalarmował 
straż ogniową. Mirowski oddział, po g0- 
dzinnej akcji, pożar ugasił, Spaliła się tyl- 
ko część warsztatu, Tyszler w czasie ra- 
towania materjału, doznał poparzenia twa* 
rzy, szyi i rąk, Białolew oblicza straty 
3,000 zł. 


KRADZIEŻ 


konserw, marmelady i masła roślinnego p. 
f. „Amada" i „Dagoma”, skąd skradli 13 
skrzyń sardynek i 2 wiadra marmelady — 
ogólnej wartości 3.000 zł. Łup ten złodzieje 
złożyli na platformę. 


SAMOBÓJSTWO 


Wczoraj o godz. 16 przy ul. Środkowej 23 
w mieszkaniu Feliksa Kostrzewskiego, na- 
czelnika 17 urzędu skarbowego „rozegrała 
się krwawa tragedja, Oto żona Kostrzew- 
skiego 31-letnia Gustawa, chora od kilku 
tygodni 'na reumatyzm, zwlokła się z łóżka, 


| 
| 
Śpiący w zakładzie pracownik Abyś Ty- 
| 


zabrała z biurka rewolwer męża, który skie- 


ZDROWE ROZRYWKI DLA DZIATWY ROBOTNICZEJ 


(d) Kontynuując podjętą na wiosnę 
r. b, akcję zapewnienia dziatwie robot- 
niczej godziwych i zdrowych rozrywek, 
socjalistyczny Magistrat m. Łodzi urzą- 
dza na zimę w 4 punktach miasta tory 


U 


rowawszy w usta, popełniła samobójstwo, 
Wezwany lekarz Pogotowia prywatnega 
(75-75), skonstawał już śmierć Kostrzew- 
skiej, Przyczyna samobójstwa prawdopodo" 
bnie — cilny rozstrój nerwowy, spowodo 
wany chorobą. 


łyżwiarskie i saneczkowe, Na każdym 
z tych placów dyżurować będzie spe- 
cjalny wychowawca, celem czuwania 
nad bezpieczeństwem dziatwy i kształ: 
cenia jej sprawności fizycznej, 


NOWA PŁYWALNIA W WARSZAWIE 


W najbliższym czasie otwarta zosta- 
nie i oddana do użytku kryta pływal- 


ZMIANY NA ANGIELSKICH PLACÓWKACH DYPLOMATYCZNYCH 


AMBASADOREM. ANGIELSKIM ) 
W WASZYNGTONIE ji 


- zostanie Ronald Lindsay, b. ambasador 


angielski w Berlinie, 


PODSEKRETARZEM STANU 
W FOREING OFFICE 


został mianowany Robert Vansittast- 


AMBASADOREM ANGIELSKIM 
W MOSKWIE 


zostanie Esmond Owen dotychczasowy poseł 
w Meksyku. 


nia zimowa Kasy Chorych przy ul, Wol. 
skiej 52, Pływalnia "posiada wymiary 
10 X 15 mtr. i prezentuje się bardzo 
dobrze, Woda będzie utrzymywana sta- 
le w temperaturze 240 ciepła. Uzyska- 
nie pływalni PZP może zawdzięczać 
niezwykle przychylnemu stanowisku 
zarządu Kasy Chorych, 

Zaznaczyć należy, że pływalnia bę- 
dzie bezwzględnie zamknięta dla osób 
chorych. 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO ŚWIATA 


K. R. K. S. „Start“. Sekcja gimnastyczna 
ćwiczy w poniedziałki i czwartki od 8—9 
(Młynarska 2), 

W niedzielę odbyło się doroczne walne 
zebranie członków Żydowskiego Akadem. 
Stow. Sportowego w Warszawie. Skład no- 
wego zarządu przedstawia się następująco: 
prezes Rozen, wiceprezesi Papierbuch i Pas- 
mantier, skarbnik Janower, referent praso- 
wy. Proszewer. 

Prezes Ruchu p. Przyśrodzki został przez 
Zarząd PZPN zawieszony aż do odwołan a, 
za bezpodstawne zarzuty przeciwko preze. 
sowi PKS-u p. Mallowowi, 

Mistrzem jesiennym Austrji została Ad. 
mira, która uzyskała 16 pkt, 2) Rapid, 3) 
WAC, 

Zwycięzca paryskiej i amsterdamskiej 
Olimpjady Lowe został obrany po rezygna- 
cji prof. Bakora, prezesem sportowej fede- 
racji uniwersytetów angielskich, 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł 5.40, bez odnoszenia zł. ogłoszeń Administracja nie odpow.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
adresn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. śr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. „Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i łantazyjne o 50 proc, drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, Za terminowy druk 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 
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